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Op!ala p,i>t'llOWI l!llslt'W'fl! ~ye:zał .... 

~ .rc~-ti.i. oodz,cuc.;.t 1. wy grkn:.. , nieCtzre.l I &wia,t 

Trzy 1wzp1aiTT1- ooe1au,1 rygodD::liowe: Ojczyznę 

buduje się 

spełnianiem 

obowiązku! 
Ad.res reda.kej i l ad.mm.1s1 n" c,.1 

..l; ! ~ i 'h. '!. ' t..;e.s.zn,o (Woj. 11,·,z:n.). ul Wolności 21. - lei. ól . 

Nr. 4. LESZNO, sobota, dnia 6 st~cznia 1934 r. Rok XV 

Hłstorvune oredz1e f p1sttopo1u oustrJacklego, reformie konstytucji .róv,-nież Kości.o,. 
1'owi przyznai:ie było i za.gwara,nto..,va­
ne aależne mu praw.o ,yyv.'i&$1.ia te­
go wpl:,y-wu; dlatego też wyda1iśaJ:cy: łD 
postan-owienie tylko „prze.iśdnwr. L­
eząc się z c)De.Cile:ni su:u.góia,e <.i.caź­

liwemi st.,o.sunkarmi. polit:·ezn-emi. ,.Ko­
ściół nie chce być prze zk Jd . - r d­
dze konsolidacj: pa,r.\oln:z:i • • 
nawet pooejrzca.ia, że la\ _ zuJe 
g-okolwiek z punktu widz-e-:1ia P< -'c~ 

p,o1i.tyczneg,o. ,.Dlalego w~e ·ryc-01..1 

sw,oich ks:ęży, ale zas;rze-j, b ~, ze 

W le d c ń. (KAP.) Ze \\1/.i.tll-'du n:.. 
!llii.ezwykłą _doiniiosliość listu p;sL~rskie­
t.llD biskupow auslrjackich, ogfoszo11ci.o 
przed s.a,me,mi świętami, lis.lu. kl<J;.\. 
.głi_ośm~m echem odbił s:c: w Cil,c

1 
p,·.,s :. 

w~eJk,o.-świal1owej i który nie\\ ,tlpli ''- .c 
wyw1·ze pioważ.ny wpt-y,Y ;n.a dalsze 
ksztaH,mvanie się st,osu,:1kó,y m,t•dzv 
AuS1t;rją a Rzoszf\, p,o;eiajemy go w· p;­
niż.sizo.iu zwięzł,em sl•resz,czcn.iu: 

Zaczyna siię ,o,rędz:c wigi'lij/lle Epi.~ 
sklO'palu auslr,i&ckieg,o przypK:i,nmier,iiem 
katol~d.icg,o kongresu niemieckiecro we 
Wied~u, we wrześniu 1933 r., k:~e• 
su, ~tory wykazał pio,mwlruie, że i o~ 
ibeic:1tP- ,,zada1nicm Auslrrjii. jest stać się 
szanc~~m r0~tX>.nµ1ym mary karohckiej 
w krol€Slwde Bożein na ziemi". Zkolei 
nas.tc:puj,e przyp,o;m01ieinie ,oświadczeń 
l<,andcrza D,o.1lfa'S-n. 00 dio pir~ 

ll'ządn, by s'lw,o,rzyć w Au3trjli. sys,teąii 
~z~oorn, •oparty :na za,sadach chrreści 
~anskkh, p,rzyczem biskupi podkreśla~ 
Ją, że Ojc~ec św. wi0lokr,ot:nie dawał 
wyraz swemu uz.najniu dQa ,obecnego 
:r~ą:du za jego 10dważ:ne pirzyZJnawanic 
ISIH~ dto Wiary kabollckiej. ,,Jeżeli my, 
~atioł,icy, - pii.s•zą biskupi - cicszy,1i1y 
Się słus411i,e i z cał~o, serca z p,owodu 
te.go z gru 1nlu katol:ickicgio strunowiska 
nas.~e@o rządu to tę radtość ,rrnsz.ą zwie~ 
ksizają wie'1okrotm.ie s,Jnwa po,chwałY. 
któryc11; .s an:i, Ojctec św. nie sz..czędzvit 
rza,<liC>\Vll. za .iegio męstwo wyznawców·' 

W da1szyun ciągu 'Orędzie zajni,uj~ 

i.tę kwestją włiadzy, bez której 1'p<Ole­

CZeńJ.Sltwo jesl lllJie do po1nyśleu1ia i 

stv.:ierdza: ,,Władza ,pań:stwowa wi11!Ila 
byc UZlllawa,'lla za naii11ie:s:l111ic:Lwo B-0żc: 
oto dllaczego.mv:ofocję uakż.y. piotępiać 
W 'Slpoisób jak najbard7.:iej sla;nowczy, 
Jll~ie jak w.szelki gwałt public2;:iy, 
ktory z.a po,.fu-,eJd!niotwem z.am.achów i 
:l.11JOfrderstw pioliityc1..111ych dąży d:o u s,u„ 
llięoia JJrZCid&tawic-i-eJ1i ant,o,ryt-elu pm'J„ 
61tW1o•we@o i ich prrawnych or,raJIJÓ\\ .. 
lll1•0!l'deris:twl() poJ.i.tyczne we ws;,cJJ,,icl~ 
0 ~1icZ1UJOooiach je.sil h..a;ni ebtti.t\ zhnod ~ 
nieb która w żadeill sp,os,ób nie m,oże 

. ~ć u~pr.a.wied'liiwiaina, a te1m. m(nie.i! sb .. 
\V'i,~rna. B~miby, gram.aty, petarr-dy. ma~ 
te:r.!'~ wy,buchiowe nie s1la1nowią hmni, 
~woll,01nej przez pra,v;o, p,rywal~1e, 
ki z ty&o pil'zez pirawo wojen1Ue ... w 
pr~kwelncji władz.a. pai'lstwowa ~na. 
,pDla.w,o Uu.t111ić samo\\1olny gwałt 1>.-zy 
nie~, ~ły- µr~wnej, a w razie ko~ 
śm!ierei S.Ct a·o\.\'in),eż przy pio:moc_y kar:i: 
1bez~ ~y skUJtecl.lili e hr1om;ić życ.i a r 
Następ,'tl:~ni.~wa ispoloojnej lud/mości". -
dla, SPQk:. 11~t µaster,sld •D~woluj_c _siq 
a prz,ect,t 1 

t :ro.zsądh1 m,1cszka11co\\', 
wzywa· ,c \~,s,,,~vs.tkic.m d,o mlodzic;i;y, 
hieiin lH hJą, by 'll•ic ,obdarzała zaufa, 

yc , którz l • · · l op,oru , b Y p,odl nirza.1<1 .ią < ,o 
N1() ee Wład;ro 

AUJsil!r· ~.,J• 

kio·u .. ,r,a chce stać się szańcc:n p,o„ 
ch,~,d1n~~no:dlów, oś11odkiem kullury zn. 

'
1C/ 1 P1odwa1·· · • · ,i,ań-skie: , o·· : iiną w1arv rhrzesr·-

Sztuczn' ~ 1 ra':iczny_ k,01nflikl stworz.d 
lniein,i i y o,zdzi_ał między d'w,oma brat~ 
f10 IJ1Jic n.an()da_m1 - glJosi l(),ręd.zie - aJc 

h • Ans,!r1acv 010 wvwoł~J·t \U • rai!ob'" • • FI . • ,, •• ,01ma 
W-i ' o,1cza_ z,os.tał.a na,m •nar1.11rona. 
1\.r, cL?lmo~n1c ,vyc1ągnęliśmy TQkc d!o 
l'jtem,1e(: l bnrll • • t ' ei !.l1 . - '-JUz1mny .14 nvma1; wv~ 
"-'ą,..,~'1ętą, d10,póJd inie z,0s1taniC' prz_v,ię!a 
P,ol<~'.ld1u. J?D_i,cd:1runia. Air prnwfJ'zi\y,, 

.1 !ttl1oz11wy .1esl lyllm na po<ll1o;i;11 

prawa. Jeżeli r1„1cl 1~a~z d?mag,a Sli_ę cal 
!~owitej niepo<l.legl,osc1 panstwoweJ Au­
sl!"ii i n'rz.aklóc.o-:1ego p<rawa rząd:zenia 
-;·/ sa.nodzielnie, Lo żąda tylko praw, 
kl ;>rYch nie może wydać In.a tup bez 
''-·ycl;rnia 111.a łup samegio siebie, bez 
zdradv usprawiedliwionych i!.Meresów 
wlasn\·,ch, bez zapoZlnania hlstorycz­
nych i nanooowych sl,oSun.ków". 

/ Ale kcmflikl ,jak to już sl.wier(t7Jl 
,,Osservat-oTe Romano" ;ue ma wyłącz­
nie charakteru polity,c2laegi0, lecz jest 
raczej um,citywowany l)'rzez tę religJj­
ną właściwość narodiowego socjaUzrmu, 
która już p-r:zed ki'l,h11 laty była QO• 
rzuoona i pot~a przez biskupów 
wemieckicli. Ale j,est faktem 1n.ie mniej 
pewnym, t.e !A') potępieuue reJigijllliJch 
bł>Qdów wu,odowego SIOCja1izmn lllJi-e u­
tracił-o swej ;110cy również pio polity.cz­
nej r0org8J11izacji Rzeszy Niemieckiej. 

KonkordaL mi~dzy :'.\Jie1:r1carni i S!•o­
licą Ap'Jstolską w żadn,~m razie ·lllie 
slanowi uznania i ap1.-.o'b~ly rcligijb.ych 
L-łGdów narodo\\'ego soc_jal.imrn. Cały 
świal wie, jak napręż,o,ne są sl,o,sunki 
,v i\'"iemc.zech między J<,o-~cr,o.km i pa1·1-
sl\nm1 i do jak poważnych Lnisk O1nc 
uspra,yictlliwiają. Dlalc-f9o nie •m,ożr.1a 
się dziwi.<:, że kal•olicy aus,t1·jaccy lęka­
ją si,: zupcluic słusznie ,o lo-s. rcligji 
na ,Yypacte.k, gdyby ,,wr,odiO,yj s;ocjaJiśd 
doszli d,o władzy. Chrzcścijaiiski rz,1d 
Auslrji \vE' walec o-hroilln.ej pneciwko 
iuu·,odowc:nu -.,ocjalizmowi !nictYlJ.;:o 
bN>-l1i swrch llS]}ra,~·icciiliwi,o,1n-cl1 praw 
• rn_Le_resow po,lilyczi;:iych, lec'z równo­
czesnie slwarza potę;:-.m.ą tamę pr.zec:iw-
k,o dalszemu pr~en.ikaJniu tych błędów 
rl'ligijnych. 

Or<;>dzic p,olępia nas,lępinie p,oniż­
s;~e podstawowe błędy na:rodfowegio s1::i­
cp117-mu_: oolędną leorję ras, rasowy 
nnlys?:llllyzm. rl:oprowaclzo,ną na krai'1-
co,Yosc zasadę nacj!Of,:la;lizmu. niech.:rzr~ 
ścij~11.skiC' praw•o s·!er:dizacjl, wreszcie, 
tworzenie :Jarod,owcao kośc:•ola nir­
micckicgo, wrog:o na,;tawi001ego• wzgl)e­
drm kat•olkyzmu . 

. _Tym b lc::c1om li.sł pas,terski prze­
ciwstawia C7Aer)· prawd,v- fundnrmc(n­
laln<': 

.. 1. Lndzk,ość jcsl .icdnolitq rndz:­
ną. ,opartą 1na podstawie ~prawicdlhv10-:;. 

śd ,i iJ]l!iiliości. Dlatego potępi:amy naro­
d!owr0-1SOcja1:istycw.y 1oibłęd rasiowy, któ­
ry p•liD'\Vadz,i d,o ·nie.n.awiśd. ras.owe.i i 
dio konfliktów między iil.arodami, a na­
wet mus:i. do mich prowa<l.zit; z tego 
&aunegp p,o,\1odu poitępiiamy niech.rześci 
jańiską ustawę ,u sterylizacji, która nie 
da slię pogodzić z prawem naluraln.em 
i z chrześ-cija1is1.wem katoJ.ickiem. 

2. Prawdziwy nacj,onn.lizm cłu-z<>~ 
ścija11ski jest zgiodiny z wolą Bożą i 
uznawrun.y przez K,ościół, albo,vicm mi­
l.Jość d,o wł8.SIThego narodu i pr-zywią.z.a­
nie die> Ojc.zyziny .są uzasadni~..e przez 
natu;rę czJ10,vielrn. Dlalego głosimy, emo~ 
tę p,ait,rj10,tyzmu chrz.eścijańs:kiego:_ po­
tępiamy zdradę O.i<'zyzny i polęp1amy 
radykalny a,nly~mityzm rasiowy". 

:t Xaród i pai1slwo różni:\ s;<.: mię 
dzy s,0<bą i pai'1slwo jest po<1ad. naro­
dem. Dl~lc,g,o, p0<l<.;piamy krańcową za~ 
sadG riacj101lla1izmu, bronim:y hi.sLon.·scz~ 
n_Ycll praw 1naszej Ojczyzny, i pDzdra• 

JJ<J oslaleczne11, zrer ffJTIO' • 1 :s 
j u . pa11sl wowe:Ęf.J odda • • 1t 

sw·iich k;;lc:ż,· do {Ynl.a, 

czi{sie i ,,- ;!~~sól}. 
s,ownv''. 

Li~l kończ.,· s'ę ,,.-~-raz: .n 
dla chrześcijańskich lend 'lC 

:iuslrjackiego. zape\Yn:a go 
p3.rc.iu mora1nem i wz.n,~ ·€1":1 -c,1 
di:1 czYn:1.ej współpracy z r74dem dh 
wspólhcgo dobra państwa • a. 

z ostatniej 
\\.".inimy lr•oskę o ideę aus1.-rjacką". Pismo walvkańslde ~Oss 

._J,. P,01na,d wszelkim :i::tc_f,onalizmem no" ,n-rm:a .J.w Em. Ks • Karr - · 
sl10,i 1:eligja,_ kló.t'.a nie _iesL aarod,owa. masm-;.i Hlond),,.: : .l. E. U ' 
lecz nadinar,o,d,owa. Re-1:gja może us.zb- ~kiunu najgh:b~ze '·,1,,:, < '-' 

cllelnłć każdy 1naród, dlatego sttljl' się i;mierci m,tl<·k. 

hl,og;o,~lawie11stwem każdego ludu. _.Jest Kardynał Faulhabf'.r w 
,ina źr6dl0m ł poparcien1 praww,\·e.f wc;,LI·o" em wy!,!1 Jsz ,1ll'm ,, :,,.,~•-b•~ .... ...., 
kuJliurY w ka:żd:Ym nit:r·odzic .. -\ie :Jtie o- ~Ląpii l''Jllt>\Ynk ,, ,u,unlv ,-

granic~ri s,ię ona d,o p:oszczr.góln,vchr (;la- chrzti;cijaiiskic_i w ::"\it'llt.'.Z(: 

r-odów, lc<:z p,owohmiem ,ie.i }est głosić • Do Warqaw~- , n:.11.' i 
orrdzie zbawienia. a równocześnie p1).. i,wrri. klór.n:11 pny_iazd ,h. 
ma.gać w tQSiąg;ni~hl pomyśllrno~ci 7,i,em ze zbliżaj.in-mi ,ię ,r-, zal-. 
ski•e.i ws.zy,slkim nar,o-d,om. D.lalego ~ traktacjami ,,· '-J.lrawi,· nJ,\• 

/Qpi:imv W'"zdkic id,PP i dś1.ż<'nnt. kto- ,podarcze,i. Zakm.'1czenie 1,"r 
re w k-::n1sckwe::i.c.ii muszą prowadzić dzie\\ aue jl',\ ,, ,polu ·:( 1,.n 
d,o Kościoła narodoweg'0: a os-latecz- w minisll'r~t\\·:e ,-praw 1 .. • 

nie c.1o ,iaw,ne~o zerwania z Kościołem uaczelnik4 wydzia;u pr:.t••J\-, 

kat,olickim". miano\,an\ doh·chczasowy·kr. 
Omawiając zk,:llei kwcslj<; wycofa- Essen W<lti~ko~;,ki. Kom~le. 

nia dnch,owl-eńsilwa z polityki auslrjac• mianu,,:.my zn,tal radl',l Za,, c 
J;:iej, Li.s,t paste.-rski ,o,d1rzuca twierdzenia, w Dzienniku l'staw po_i 
zarzucając(• K,ości-ol1owi, Ż{' llÓf'kł si~ purqdzcnie J dodatkach rur:: 
on dro Legio kroku, mając na wzglt;d1je cjonarjusz~, pań,h,owyl'h. _ 
in-l-e1re.s p,ohtycz:ny pa,rtji. Decyzja kon­
Icnncj,i bi.skupów :nie oznacza bynaj­
mniej, ż-e E:.ościól wyrzeka si~ w za­
s.adzie swego prawa do wy·wierania 
'"'pływu ~rn życie prubEc.zlle zgodnie 
z nau.ką chrześ,cijań,ską. ,,PrzeciwlUie -
brzmią s.J,owa ,01ręd1Zia - my ufamy 
i cknnagnm)· sii<:, b.,· w opracowanej 

}linisterstwo ,praw ei;; 
okólnik do ,anmrządów. zal 
nie plac personelu technicz- ~ 

przy robotach publiczn;yc~ ~ tr 
,unku odpo,,i.adającnn 01wlnt'. 
niu nHller.i,d{!\Y ruuJ,n;,•zyd1 

Dymis_ja gabinetu rumuńskiego. 

_ ·a mocy dl'C.Hji ~:i~s 
twor20ne zos!an:i na , mwer, 
,zaw::.kim dwie kale( ry u kra.., 
nowicie Jilol0gj" i historji 

w ~teregach komunisl 
przej.ll'O\\ adwno daleko idą( 

wyniku klórl-'j ,·:· kluczo,10 z. 
członków .. Purl,ia ,iczy o<t'ókn 
kó,•c 

3USJĘ TWORZE:\'IA RZ;\DU OTRZYl\lAL TATARESTCO. 
_B~1kareszL. 'PAT.~ Gabine-l li.1• 

mnnsk1 . JYHlat sic: do rl~"tnisji. :.Hsję. 
lworzeni:1 :10,\·ego rządu ott'n\mnl do. 
ly-r,hczas,ow' min.Yl~r rwzcmY~lu i hnln• 
dlu 1 Tatarcsfc.3_ • ' 

-:\fin:slcr Tatart>slcn 11akży do naj­
rn~:)ilszc1 gc11C'racj• libe,rałó,Y. Po ,oLTZ:,'· 
m[lniu dokloraln pra,ya w rnniv,,ersyl0-
ci() par~·skim, Ta!arrslcD był dcpuro"' 

Benesz kandydatem 
na prezydenta republłki. 

Praga, .i, 1. Organ sł,owaekiej 
partji ludowej księdza Hfrnki, dfo/n!osi, 
że w razie gd}"by prczydenl :\Iasaryk 
nir przyjął po:1ownego wyboru. m ożli• 
wą je<.l lw.nclYdotnra dr. Be;iesza. ,ied„ 

wanym we wszystkich p-a:rl~lach 
pt'.nY<>je'nmych i odmaczał' stlę wielkim 
darem krasn,omówczvm. \Y lalach Hl2'2 
do 1926 Trrtar~.s,lco b_;,1 p1odsckrelarze;.n. 
stanu W mi1n,is,terst:wie spraw zawanicz 
ł1\1C.h J.cmcla Bratiann, a ':lasl('.JJŁ.-i,ic o<l. 
1927 d,o 1!)28 w gabinecie Yi1n.lila Bra­
l·imiu. Os.tnl1ni10 Trutaresitco· pias~ował u­
rnv.1 rnirnisitsra przcm)'Shi i hn1;1dlu. 

nak p,ocl wnru:llkiem, że agrarjuc;ze cze 
se,- zachowają prezesurę ministrów 
dla swe.i p.art'j,i, a 1oibecny poseł czecho­
snowacki w Paryżu Osusky zostanie 
:rninisJrem spraw zagrainiczn,ych, .Jak 
wiac1om,o, wybory pTezydcnla odbędą 
s-iG w maju. 

Syn Gandhiego. Davidas 
czonv na wolność. :\fial on zł L ' 

czeni.e. że nie lJ,;:tl,,je brał m,z 
panji nieposlu,-,zeńslwa cy,Yiin t; 

z Chicago donu~zą o nowej niezwykle 
gwałtownej fali zimna. Około 150 osób 
zmarł..> z powodu mrozów. • 

z Algieru donoszą o obfitych. opadach 
śni.Lżnych. Linja kolejowa Blidah - o·:·~ 
została zasypana śnit-giem. Ruch ~~ I n11 
jest przerwany. \' niektórych m1e1sca h 
\Yar„l \ ·a śnic ga doc,1 dz: do lGO ,.1 . 

W Liverpoolu wykoleił się tramwa· i 
wpadł na szybę wystawowa. TJ·z,· os J v 
poniosl~ ;:,n., .. n: na mie.1scu. a 3.i ,e~t 
rannych. 



Dopłaty za porady, 
zabiegi i lekarstwa w, Kasach 

Chorych. 
Z daiem 1 s.tw~naia H>31 r. ,Ych::.,, 

dzi w życie rozporządzenie ~11inislra 
opteki sp-otccz!1ej o cło-płatach za pDTa• 
dY lekarskie. lekarstwa. śnoclk.i liczni­
c~e ,v ubezp:eczaJn;ach .~polccz~1ych 
(ka.sach ch:xych.r 

Zgoda.ie z treści<1 legio I'ozporz,\· 
dzenia, utczpie-czal:1ic społeczne pohie­
raL: b~dą <:Hl Ltbezpicczonych :naslGpu­
jqcc dopłaty: za po,rad~ lck::lirską 2fJ 
gr., za zabieg lc.karstw,o. śrn<lck kcz­
Jl.i.czy i po:noc;;1iczY po 10 g;·. z.a spcc:,­
fiki far.:Ea-cculycznc i preparart.y urga­
noterapeulycz-:ie 30 gr.; jeże-Li xab:eg 1 

dokonru:1\' b0dz:e jecl-rnoczcśi;'lic z pora­
"~:i {>płatrr "~·n,osii( h~dzic tylko 20 gr. 

l'b~zpiEcrnlnie społeczlne nie będą 
po,jij~ , i·y o_;:>lal za zabiegi chi,rurgiczne, 
JOZ!)( 1,l\YCZt'- !flaświellanie lampą 

w,u: ::,w.;. dzieci do lal trzech prze~ 
.c 1wlrn Krz·~ ,.._ icy i gruźli,cy grn<'zol,owl'j 
or1.,. za zczepie.uia ()Chru1nnc, RówtiiL·ż 
nie b ;d:;1 p:,bieraine ·opłaly za porady 
!lrzy eh. rohach zakaźnych (r-ozparzą­
rl.t:eme [YCZł'\'•tduje 31 takich ch!arób\ 
przy wsz,· 1--'ch cho1,obach dzieci do 
-·łń.c~ n:.{'""·ego rtiku ż.yci.a, prz~· o-

s ... y<'l1 cl..:. 0bach wnyslowych 1 prz_v 
eh robach ,slryclt r10 chorób;. oraz 
prz:v n'l~lyd1 wypadkach. P.onadto nie 
b~<\ P,")d!l:'~al:y oplat,om lekars:hva i 
ś:- ik: lpl.' ···mko,Yc. zas.t;0s1o•wam.e os,n­
hi!iCie przez 1Pka1·za lub per.s.oml'-1 leka,,·­
t;ki, Q'l·az suro\\icr: szczepio·nki i :iic•­
ktń1 ,, śr-~dk:, przewidzia11e w rozpo­
r1..ącł7("]1.·u ,, Jiczhie 37. Ró\v\,'l.ież wY--­
dawane będą hezplałnie snodki lecx.~i­
<'Ze. zalN'OOH' przez lekarza na bez,.. 
płat l"l IY.)r:1dzie_ 

rbe7"i:.:ezeni, klóryc:h ch.orooo po­
łączo:1a ., :,'"zdolnośCiią do p~·ac_y trw:). 
dlu7.>"j a·ż <'.llery· t_\"godinie. począwszy 
bd ;; t ,.:,łrl:~. a. z,,'Olinimi Sol\ ~r W'SZl'l­
l: ·eh (bpł.1t 

ltos chce kupić 
gospodarstwo na Śląsku Cieszyńsk. 

W a r t „ a w a. Obiegają pogłos.kL 
z,: b. P,O'-el ·wit•os zmn.iei-za kupić n.a 
'Sląsk1• Ut. -,zyńskim drohnc g-0sp;orlar~ 
~t.,,o ro:.ne i o:s;ąik w f)nbliżu ~:anicy. 
Mia! -..ię l> zwrócić do władz czeskich 
z prośh.i o zeZ\\'Olc.nie na „A\l.-.up go„ 

, t.podaratwa. 

,,Głos Leszczyński" 
to jedyne pismo dla wszystkich 1 

,_ S. FLETCHEa. 

T JEtt ICA • BR9LAftTO 
• (Ciiu1 dalszy). 

tit 
'i '>a.mej chwili zapttkaw; do 

,r, z -.zedl kelner. 
• Przepraszam. cz.Y niC'.JUa tu p. 

•. ~r- 1~h;.i '! Ktoś chciarby się z nbn 
x 1,aczy( 

y ,,c.11,gll \\'Zią! lrnpelu!;z i wy-
vxt ·<l d;ole cz.ckal .na niego, olulo-

;:er,ok,1 pclery::ii;, dr. J.l.i.ran,-

3ly ·zalcm. zaczą_ł. że jc•sl 
• lta j .. kde1 1 z pańskich lu<lzi o.p,o­

~•,iedział mi n wyp-adkLL w dnmu :\Iul­
teninsa. 'n::itcż chciale,:n 7.,ahaczy( tegu 
Za.T..-ordowane1:,,.,o Chi[1czyka. a mian.o• 
l\'.ici,• z łW\\'1,)"Cłt, spc~j{lLn~·ch \\'Z~ll,'.­
dów. Czy chce pa,n pójść ze miną rl,o 
pr·',sektorJnm '! 

f'...iekawoś1: \yscouglta wz.a-a.sla-ła 1, 

kaidem s.bowem :\Ii:rn,ndolcta. to tl.'ż. 
-1e w•róciwsz.Y nawet tło pokoju Pu1· .. 
diego, wysZP-dt z lekar·z<'lll na ulict;. 

-- Dzi.,,11:i to his1o,ja. - przemó,.. 
,:ił le.karz. ~· zbliżali. się nares1cie 
~ pl"'O,Slt'kłorjnm. - - naprawdt~ dziw .. 
-.a. :\Ibdy R11hing _miał inajwi.doczc1i('.! 
ah~zne ,pT~E'CZllC'!l~l: ~~· w~-~·tywał 
mntc dzistaJ > Ch1:t1cz~,ków. 

STH.-. 2 ·- SOHO'B, DSH ti-GO ST\CZ::\L\ 1V3-1 -- .:'\U. -i 

T eror wobec Polaków w Gdańsku. 
,\RESZTOWAXIE OBYWATEL.\ POLSKIEGO S. 3IISZCZARA. 

Gda1isk, I. 1. PXf.' Z \Yarsza­
wy d,o,n.os.z.ą o ,nowy;m w_qrnclk11 s!n.sn­
wania ll·110>ru przez hilfr1,owcó\\· ,wlbec 
Pio1al:6w. J!ial1!owicie u mic.szkającc~o 
\\'C \Yrzc:szczu ,o•b~·,yalchi p1olskieg1D 
szewca St. .\Iis.zczaka z,gJ,o,sil si(: pewien 
hil1cT1owiec. s.larając si(: skhoni<: ~liszJ 
czaka clD \YS.tąpienia do na 1r1ocJ:ow~-ch 
s,o,rja1isló~,·-g:1,otąc nllt odehrnniem kt11· 
ty rzemieślniczej. \Y l:rólkim ,rc:wsi{' 
p,o roz.mo\Yic ze' s.lT,O·ll>' .\Iiszczaka r7.l'-

czywiścic ,o,dehrano mu wspom1nian;,, 
kark, zmnsz.ając ..\liszczaka jec11110,czcś­
nie OJ') \Yyp•no,wadze1Uia się z micszka-­
nia. .\Ii.szczak pirze;ni ósl si~ wówczas 
(],o br1dynku p,o,lsVicgo clapn c:mig'racyj 
ncgo w :,(o\\'y:rn P,oróc. pracuj4c Lam 
wylączni•c d;la klijrn1leli p0<lskiej. O­
he<·rue u i\Iiszcirnka zjawił się p,o,licjar,iL 
któnr ~D are.szlował i sk01nfiskow,1l 
mu 'na,;·zc;dzia. 

Mimowolny zabóica. 
Młody chłopak zastrzelił swoją siostrzyczke. 

Czaple. I. 1. \\' d.ni11 \\Ti'.'li'lj­
szv,m w mieszkaniu Sln,:1isla\\':.1 Zakit"l, 
sk~e~() wydarzył -;.ię ws,t1·z11s,1j,l{',V \\'~·­
p;1del~ 

Pod n-i-oolwdność Todziców 7~1elni 
ZdT.'sław Znkielski. rn:mipu.l,owa.t dll'he,I 
lówką, która wyp,1lila i ngio.dzila G-60 

lcl11ią jrg,o si-os.trzyczkt:. l le1nrykę. 
ł hil',YCz,,nka p,o strzale ohsun<:la 

siG nn zif'mic: łwz j~ku. :\'ieszcz~śliwe 
dzi<'ck,o zmarło n:ityclunias.l. 

H,c>Z:pa,cz roclzicc'i,Y niernil gnmic. 
Hodzi{·e'. \\'i(:C<'.i zważ:1.jeie im S\\'r 

dzieci! 

Potworna zbrodnia szaleńca 
Zamordował przviaciela. 

Dydg0szcż, l. L Slrm;.z,m•g;i) 
m<.>rderst,va clokmrn l w środ,; witczu­
rem :ł9-lelni rolml;1ik Wróhlr,Yski, J1ra­
cując:v ,,. pe,,·nrm nudlcś.n.icl\Yic p:Jd 
Byd~O:S.ZCZq. 

\Yróblcws.k; w szale rcJig:ijnym 
zarn:wdo\\·al f."i-lelnir,g,o riohol:a•il,;1 .\I,:1-
skala O1.xłj 1uiesikali w jednym. pu• 
kioju. \V Śinod~ wh'ci'.Oro:m odmawiali 
pae:erz 1>iY-ed udat1i('111 'sit; ,ua sp,.oezy. 
nek. W pc,v~1ej ,chwi~.i W.róbłewsJd 
przerwa pnciccrz, zwracahc ~:Q dJ:> 

S\YC:g() l<•okgi z t1\\·ag,1, że g;i źle od.~ 
mawia. -Gdy len Z'.był milczrn1iem j~gio 
mvagi;, \\'róhlcw~,kj ws.lał. p,o,sz:ukul 
1111,ol i 1~ozhil lll10dląc('lllll .\loskal,o,,,..,.1 
g:li0wc . .\l,o,r(l.eJ·""l ,,10 ~"o jcsz(·zc więcej 
p,o-dniecil~). Hozlożyl ·Jin nas.tt;pnic z.ahi• 
leg10 na 1>0.d!odzr. a. rnzkrzy;,,nwawszy 
ręce. prz_yhil 1i•o,g<i i ri;cc do pGdlo,gi. 

.Tc,m stukani(•m zbutlz('jni zos,Lali 
d(Hll-0\\'lli<'.y, którzy c.loJ,it>,ro po c-iężkic.i 
wa•l<·t- zdołali uhez,\"laduil' {lhląkarneh"C>. 

&-letni chłopczyk w s~ponach lwa 
ł. ód ź. .\fr·DŻą('y .. krew \\' żybch 

wypadc.k, r<)zcgi-:11 ,it; w zwierzyńcu 
łódzkim.. 

D<J zwierz.pica przybył w t,ow,1-
rzysl\,~ie swego ~larsze~o !)rata 8-lclni 
.fo.ri,y r;ordgn. Cl1!10])'<\Y slati' przez pe­
,,ie•n <nas p,t·z~· t-:li1lcc z hvami. (;,dy 
~taI"-ZY hra-l ,o,dSZ-Ł'.dt, Jerzy, chcąc 
prz~jrzft' sJt: 1wom 1.l'itiska. zhliży·l s.ię 
do pr~l{>w k'la:lki \Y Ó\Y'<'Z:is łc-w W\'Sll'" 
nąl jed.'14 łapę przez kt'al<; l uckr1,yl 
chłopca po glowir, z<lzie,ra,ią~ m.u plnt 
Śkary z ,'.zasz..ki. d'n1g,1 znś ti1pą p•ocz:ił 
chłopca przyr'i'>lrnt'. • do klatki. 

·- Tak, i ja ,rid-n:,oslcm l,o samo 
wn1żcnle, pan\l' doklorzl'. pio,lwier­
dz,il ,\y-..<'Lrn.gh - Hzeczywiśde ,,y,2llą„ 
dało lak; jakh.,· ..\It'lk~· pTzeczuwał eio~ 
ni.("{'uś .. , .\le.. Hallo! 

Zalrzy;1ul .s,it: nagk. ~dy ;.zy·l~.k•a 
przejeżdżające ,ohok ,n.kh au.to skrt:cil,o 
". l.;1cznq ulic<:. Okr.zyk je.go by! slml­
kie1i1 ,,1:ażcnia, jakie ,odjni(i~l. ~dy przez 
jeden uhmwk ,E'ku.ndy mig'.11l~la mu z 
przcjcżd~ającc·-~,, a ula żół:t a tw:nz. 

- Dzi·w·nP. ha1Yfa:i óz,i,\ine ... 
wyJH,UlU'Ulal. .• • By1:113-m przysiągł... 

Pncn,~,lł jPdn.ak ,i podążył za fr~ 
karze.:n, klóry uszedł ju,;i, kilk[l kMków 
llap1'7.fwl. 

- Ot.o je,steśm_y li <.:l'l'l1. p.:1,nie <l,oJ:.;i.. 
t:>.r,.e. - p:owiedx.ial. ~dy s1Ja-nęli przed 
p1·<:1'>eklorju,111. • w .Jln,c>· pełn1i tu sl11-
_żhę dvlur:ny, h1..:~l.1Ji<·:my wi(:c mo•~'i. 
wejść. 

• 0.ds·uni(•I,;> zHsuwi· ·i ,oc[w1oirz,tJJrno 
rlrz\\ i. Znha~Z)'W'>,ZY \y~on·n~ha, d•O.Z,;);r­
ca zllpaHI świall,o .i WJH1~eił ohydwn 
<k> \\'lt~Lrrn. 

-- Choici'b>·śm.,- 1ohej'rze{ , '.JiińezyJ 
kn - JrO\Yif"rl;,hd Arscou,gh. Nir ;rn-
bit"rt.l'lllY panu. fli11żn c.zaS'u. 

T'lJ nic :llil' -;,z.kodzi, panie .\ys­
eough, :xlpowicllzial d:o.z,nwcn. -­
Przed d1wiht 1„ył lu ,obcy lekarz. Ja„ 
pończyJc -- Zapew:ne widzi:ił palll jt·­
szcze jC'g;') snmn('h{,d .. Pnk:1.zal pm.i-

P.rz;e,raż,01w pui)l[{:;,.u10ś(: 1•1.1w:li1 ~i~ 
in,l p1'.1mJ{w. Kil.ku 1nc:żcz.,·zn l'.11wycilo 
chl,()l)C.U za uhra,n:,c i poczt:lo wyryw:i<.: 
go z pnzw·ów drapie;i,niJ,a. \"adhit>~la 
służba 11w{>,Lnil:1 ('.hl·o.p.c:1 z n1k lwa 
i zenuł,o:n'lcgo pn-:rw:,ozła do <;zpilał..1. 

Tll ])9 ,o,~ęclzin.ach stwie:rdZIO!nO, 
że s.Lau 8-.J~liniD.~1[} (;,,welon.a jesl beziJui• 
uzi·ejny. • Chlinpie<· ma zmwa;11.ą •;J,brt: z 
gt,~wy, rwieh:nif:"te p:rawc n.unię_ orw; 
,viclc rau. pochiodząc~".ch od pazurów. 
1',o.zM,cun w l,i.]ku miej.-scach lew wyr­
wał ,mu kawały dał.a. 

,ski bilet i p,owie·dzial, że lo z pa11~ 
skicg;D ,~ole,ren,ia ... 

-- C,o·t Jap.>11cz>·k z m,)im bilł'­
lem 'I 

- Tak p,okązal mi go. \\Thouz~1c 
- ,oclpowictlz,ial tłn1„rnrca zdziwiirnny wy 
·razei11 twarzy ,\yS<,ough.:1. Powir­
dział mi. żc- <lal mu pH:n swój bikl. 
ahy 1nógl wej.śc'- tu j silwi.eN:lzić i(kn­
l.vez111oś1: zwłok. \Ynhec legio wpuśc:i­
łrm gn oczywiście. 

-\\':S!('Olloh s.lal z. l'ł>zw:1rlt'-:ll'i 11,sfa­
mi iec:,_ z:1,;;;m z·1l,ul:d pnwicdz.iet: coś. 
ck'. :\[,irmul,ole.1 chwycił doz,orcę za n1-
:nic; i za.pytał: 

_ ~ Czy z.ostawił pan tu .Japiończy~ 
ka s8me~'l • 

• Oc,1,ywiśck. miał przecież ze 
s1ohą hilt'l pa:na ,\ysoo-ugha. 

:\[1irandlolel podr.1iósl w .górę chucf,e 
swe r<:C,e 1i zawołał: 

- O riożcl 'f,o on skradł. 

XXXI. 

HitJ1fth•1.a lekarza. 
Mikł,l'll,i(•. ,iakie pq l:''Ch c;fowach 

HH8llUJi,J,c,, %n si a l,o na•(~:lP przr1'\, ruu': dt)• 
1m~H, klór)· przt''>ZP<ll d'(J rfrzwi. zna.i­
dującrch .siit: pn d1·u;(r.i slronir s;lli. 
11pu.śril jH.,:k klun.Y. l>1iwny nwlal•fl"-'.\' 

, dźwięk, W)Twal deleklywa z 1.ach1:my. 
Chwy~iw~zy lekarza za rnmit:. szrp­
n4ł; 

„Wojsko" gdańskie 
Gd a 11 s k. Przed g111acl1cm Sc;1a• 

lu gda1iskicg,o wystawiono hoino1~owy 
p,oslcrnnek l. zw. ,.La!ndespolizei. uw:1-
iancj piowszcchJJac za ,oficjalne wojsko 
Senalu. ż.ol1nicrzc pełnią warl<~ ,v peł:­
nc.m uzbr,oje[n+u w10jsk0\wrn. 

Zwęglone zwłoki. 
IZ rak(>\\·. P·1cl l>:llit rzuc·[a !;C' 

pod pociąg 7;5„Jc,t11ia staruszka _\,:rna 
B,o·żk,o,Ya. 

Przyglądająca si(: lcmu wypaclk;y­
wi 1 !-letnia dziewczynka, Helena z~iją• 
cówna, wych:, 1lila '>iQ z ofona rac.jatki i 
wyp;1cll:1 l)zil'\\'CZYtlka zc'Lolala się je­
dnak ud1wYcic'- drutów o wys,okie:il 
napiQciu, le~z rc~w:wczcśnic dotkin~ła 
nogami :i-Cian1y. Z drutów zdjc:lo d-01!JoJ 
\\'nic z.w~gfoln.c zwłoki. 

Zmarzł pod oknem 
swej ukochanej. 

~a podwórzu jcdncgio z domów 
nŃa,sla finlarndzkiegn Abo zn.alczi01:1 () 
w Łych <lniacl1 z,doki młodegio, <l,o­
brz(~ ,uclzianego lll(~żcz~·z•ny, Jdór~· 
ZJmarzł n.a ś.1nieć. 

Jak Siię •okaza!,o, mlollzicnicc tc:n 
zak,ochal s.ic: w dziewczynie, mieszka• 
jącej w ,oficynk', wycl1Jodz.ą,cej llla po­
dwórze i prz~-cl1i0·dzil lam czę'ito wic-­
cz.o:rcau na no1,mowę z nkochruną. 

Widocznie oweg10 falalllle@o dla sie 
bic w-iccz,o,1·a, nie mogąc się jej do~e­
kać, µrzy'>iadl prxl okne?n ukiocha111ej 
i. za~n~tl na sdn:vm m1r,ozie, a l'ala,Jc1y 
len sein sk,ończył Sil: ś-n1im·ci:i zaku-

ł ;;~:tnla samobójczyni 
K a 1 i <; z, !. 1. \Y celu s.am '.lb'.1>1'­

czy1i1 rnipila -;i<: esCG1cJi octmvcj 78-
letnia ,\hrj,t:rna Za.r.ir-t~I. miesżlrnr.ika 
Wsi 't·~·ni-cc rnd Kaliszem. Przewiezio~ 
na rh szpitala •;w. Trójcr. 7„aj,llf'rto­
wa zurnrla. 

Gajowy zastzelił 
kłusownfka. 

Działd,owo, l. 1. f;ajowy ma.i. 
Księży Dwó:r przyłapał na khis.owlll,:.(~,.. 
1,vit' niej.akleg·J A1:1drzejt>w.skieg,o. (T'd)'" 
gajmvy ,._·e1.w1d ~ĄJ. aby oddal h'roó, 
ten stawił •:>p<'.Jr. Pod~.zas s.za:uotani.a 
"i(,'. lf'~i!llik wvuia,1ru1I hr1::a1 i st•r:zeill, 
1·anią,: A. śmierfri;:1it:'. P,olieja w-:'7.o,:~ 
l:1 d·'lCh1}dzt•nia. 

- Co na mil,oś( ho-.,k,1. ma pa,a 
na my~li'! 

}lira-ndo.Jcl 1-.oześ:.miat si~. 
-- To, ('l!> przed c.h ... Yih1 \.\":\·raf.nic 

wyp,owiedziarcm. Ten hubek zabrał o„ 
Ckywiś<~ie htrylanL \\',ll'Lośd ,ot:;;e;n.dzi~ 
s:ir_.>Ciu iysi~cy rw1.lów i czmychm.ą.ł. -
Pn!'l'>h:i hilt>l ! C:> p~m ;iarobił'! Prędko, 
gdz•ie jest Len .JaJ.Nllkqk'! Czlo\\-iekus 
jak OJl w~·do-.tu I pluiski btlel ·/ ! Ale pn~ 
dze_i, j1·śl; go P~Ul clu·e przyłapać. 

- ,Jeśli lu jes-l ten sam .Japoticzyk, 
klóremu dałt•m h:ltlł. tn je'>l to nitod.y 
sludont mcrl_,·ę~,ny. niejaki Yada. pn:~­
ja<'id zamordowanego Chińcz~·ka. Od­
wiedziłem l!;r1 dziś wi('('Zf.ll' z '.\le-lkyn,, 
ażehy ~:1s.it';l;ll<ł('. ,,lit~,·) <.zezeg-ólów. () .. 
cZ,V\Yiścic. że· m11-.ial,rm pnst;i(: nu1 bi­
let. .\li:, widz1eliśmy polem, _i:\k po,jc ... 
chał ,,.. s.!rvtH: EHst t,<::J;w. 

- Ra, -- Hśim.it>cln1ął sił! lekarz. 
.. Woduł paM v.a ~- Przyw-..edł 
hi i wyprznbił p::itia ,na <łoh1,:, przy­
<'ZP'lll zahral brylancik. 

.Tak I,~ pau roztun.ie, dokt.oa·z(,'? 
H1·ylanl '. Skąd miał ,v·2.uv: tutaj bry­
l:111t ·1 

'.\li ran.dolel uś;n.icc.hla~J s.i.~ znowu, 
p,oczem. ,,wrac.1j~c si1; cl.o dozon·~'- po­
wirrłri:ił: 

• - Pnosz~ piol.:azać oam zwtoki. 

(Ciąg dals~ nastą.pi.) 
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Z POLSKI 1ZACHODNIEJ. 
POZNAŃ• 

I I 

P) Doliniarz warszawski w rękach po­
llcji. Na dworcu kolejowym ujc:ła policja 
zawodowego złodzieja kieszonkowego Wa­
)clawa Gałeckiego, pochodzącego z \Yarsza­
wy. Gałecki podejrzany jest o popełnienie 
kradi,icży na szkodę pewnego pasażera. Do-
1iniai-za osadzono w areszcie. 

P) Ofiary ślizgawicy. Wcz~raj "'.ieczo­
rcm powslała na ulicach mebezp1eczna 
gołoledź, klóra spowodow~l,a liczne wy­
padki upadnięcia przechodmow. Na Berdy­
chowie upadł 38-letni kupiec podróżuj:icy 
p. Władysław Dziennik i złamał nogę. Po­
golowie ralunkowe przewiozło go do szp-i­
tala miejskiego. Również z powodu upa­
dnięcia na ulicy złamała nogę na pod­
udziu p. Marta Woźniakówna. Ofiarę śli­
zgawicy przewieziono do szpitala miej­
skiego. 

P) Zuchwała kradzież. Zuchwalej kra­
clzicży dokonano w urzędzie pocztowym nr. 
!J. przy Walach Zygmunta Augusta. 16-
lclni posłaniec firmy Gbiorczyk i Ska, Mar­
jan Czechowski, otrzymał polecenie, nada­
nia przekazu pocztowego na sumę 500 zł. 
Chłopiec udał się do wspomnianego urzę­
du poczlowego i woreczek, 7:awicrający 
owe 500 zł w bilonie położył na okienku, 
sam zaś zajął się wypełnianiem blankietu 
nadawczego. W pewnej chwili Czechowski 
zauważy! ku swemu przeraże11iu brak wo­
reczka z pieniędzmi. Jednocześnie spo­
slrzegł jakiegoś śpiesznie się ocldalającego 
mężczyznę. Czechowski rzucił się w po­
gof1 za zlodzirjcm, jednak kłoś, przypusz­
czalnie wspólnik przestępcy, podstawił mu 
nogę. Chłopiec padł twarzą na kamienną 
posadzkc:, llukąc się do krwi. Złodziej mn­
knął, nic zalrzymany przez nikogo. Za­
alarmowana policja zarządziła natyC'hmi:J.­
slo\\ y pościg. \Ylaclzc śledcze są już na 
tropie sprawcy zuchwalej kradzieży. 

POMORZE, 

I>) Kartuzy. (Tragiczne skutki sa_necz­
kowa:nia). \V Kiełpinie pod Kartuzanu wy­
ll.arzyl s ie: slraszny wypadek podczas sa­
nrczkowania. 13-lelnia dziewczynka Hele­
na Zielii'tska z Eiclpina. jadąc na sanecz­
kach w szybkic·m tempie wpadła na. plot 
i nadziała si<; na gruby pręl drewniany, 
tkwiący mocno w ziemi. , "ieszczc:sw\ oria­
rę saneczkowania przewieziono z dużą raną 
do szpilala powiatowego w Karlu_zach, gdzie 
dokonano operacji. przyczem WYJ~lo z oko­
licy krzyża ułamany pr<;l ~!ugości 23 cm., 
który w· całości tkwił w ciele dziewczyny. 

Za Wolność. 
z pami~lnika p1owslań~a z Paw~owic. 

6. stycznia 193! r. mija 15 
lat, gd); Powstańcy miaSta na­
szego wyruszyli z Leszna, pr~e­
k.radaj:1C się przez poslerunkt 111c­
nucekie, spkszyli do walki o "·_o:• 
ność miasta i ziemi leszczy11sk1e~. 
Tym, kló~·zy pol_e?li_ - niechaj ~: 
Cv wrócili szcz~sliw1~, zanucą dz1s 
w l:i-lą roczmc_~ p1oscnkr. :,Po­
wsl:i.iica" - ,,Sp'.J kolcg_o w c1rm­
uym grobie_, ,:uech się Polska 

n:ytiui Tobie. 
P Opis poniżs:-y nl~chaj __ 1w~y­
pomni i ulrwa!1 "'. h1storJ1_ m'.a: 
sta Leszna i z_ienu ~cszcz):'.~sk1t'J 
dzieje \\·alk „Za \\ olnośc . 

:\ut or. 

T _ lk, plu,g i socha ,klo tG 
cntcL ly O Dla tn.iej skla„ czarn[t ziemię k,ocha... . 

ual.i swą krew najlepszą, ~v ,ofie~ze Pl~ 
. JOwslancy miasta 1 ,llarzn OJCZ)7.1J1Y I ku 1918_rn19_ 

p,owialu nasz;go w roówiono - zcri:ną 
To szalcucy - J~ , . . ::, . . . t ObcCJllłC m.o,Y1 sir., ze 1

. m~ z ego. , . • bez powslainia 
ztCmta Icszczynsh.a i A mówi to wła-J>,oJ&ce by przypadła. ą., . 
śnic lacy, których P_0 ~~zas P'?wst a/rua 
Wlkp. nigdzie 111ie wi~iamio !11~ sJys.za. 
n,o, a za l,o ohc.cJniC 111erz:o 7.QUL gl,o z~ 
sądy nad spira:wami, Jdore wyląci:ruc 
eh i,n11y<:.11 należą 

-p) Chojnice. (śmierć starca pod kolami 
samochodu). Kupiec Teodor Klein z Choj­
nic, kierując własnym samochodem na szo­
sie Czersk - Łąk, na.jechał na 76-letniego 
Piotra :Manię, który na skutek tego doznał 
ciężkich obrażeń ciała, a odstawiony do 
lekarza mimo natychmiasto\Yej pomocy, 
zmarł. Jak ustalono, winę wypadku po­
nosi sam denat, ponieważ mimo ostrze­
gawczych sygnałów nie usunął się z drogi. 

SLĄSK. 
I I 

ś) Katowice. (Dwa wypadki w kopal­
nlach). W kopalniach śląskich miały w 
tych dniach miejsce dwa wypadki górnicze. 
W podziemiach kopalni ,,Wolfgang-Wawel" 
w Rudzie oberwał się węgiel ze stropu, .za­
sypując górnika Edmunda Skrzypca. Nie­
szczęśliwy doznał złamania podstawy czasz­
ki i wkrótce po wypadku wyzionął ducha. 
Tegoż dnia w kopalni „św. Jacek" w 'Król. 
Hucie podczas pracy okaleczył sobie ręce ii 
nogi zardzewiałym drutem rębacz kopalnia­
ny Franciszek Szymański. Przewieziony do 
szpilala \\' następstwie zakażeni.a krwi Szy­
mański zmarł, osierocając żonę i dwoje 
dzieci. 

ś) Katowice. (Wypił 12 ampułek mor­
finy). W Katowicach na ulicy Bankowej 
znaleźli przechodnie wijącego się w bólach 
bezrobotnego kelnera Alfreda Grzemskiego. 
Po przewiezieniu G. do szpilala Elżbieta­
nek w Katowicach stwierdzono, że Grzem­
ski w celach samobójczych wypił 12 am­
pułek morfiny. Stan jego zdrowia nie jest 
beznadziejny. Przyczyną rozpaczliwego kro­
ku była niemożność uzyskania pracy i nie­
cheć do życia. 

ś) Król. Huta. (W)·buch petardy). W 
Królewskiej Hucie w nocy nastąpił wybi.1ch 
podłożonej pod lramwaj petardy, której od­
łamki raniły prz.cchodzącego tamti;dy Jó­
zefa Furgała w twarz. Odstawiono go do 
szpitala miejski-ego w Król. Hucie. Do­
chodzenia w toku. 

ś) Tarnowskie Góry. (Trup na torze). 
~a lorze kolejowym pod Tarnowskiemi Gó­
rami znaleziono zabitego meżczyzne. Jak 
wykazały przeprowadzone dochodzenia, był 
to niejaki St. Młynarek, lat 26, 'z W,i!kowic 
Polskich. woj. p:nnańskiego. Młynarek zo­
stał w dniu 30 11 ub. r. zwolnfony 'Ż 
zakładu poprawczego i jadąc do domu na 
da.cl~u p,Jciągu, uderzył głową o mosl i 
zabił si.ę na miejscu. 

Czechosłowacka rada ministrów posta­
nowiła upa11stwowić polskie gimnazjum w 
Orłowej na Sląsku. 

Przy zła hisbcxrja CZYIUÓW p,ow­
slańców miasta i l)Owiatu lesz.czyńskie 
go odda sprawiedilii.wy sądf nad diz.ieja­
mi restytucji Państwa P,olski~<J10. 

::\lały Janek', lochając wykłiadów 
nauczyciela w klasie w r. 1913 w szk,o­
le,:'" Pawłowi.cach, wykładającego o 
l'roJprzymierzu ~iem.i~ i przy>s1złej 
\\'ir>jnie świalowej, - tak różJnie o tem, 
myślał. Gdy wię<! w rioku 1914 ta pirze­
powiadana wojin.a wybuchła, mały Ja­
nek Rozwałka, bo takie :nas-z bohater 
n')Sil iinię i inazwisko, Illji.ał lat lt. -
Cie_szyl się z wybuchu \\10,jny świaLo„ 
weJ, gdyż przoczuoie mówił,o mu· że z 
lej wojny p,ow tainie silna i Cti~p,od!.. 
kgła Polska. Właśnie 1.a z..gnębi,ona 
~zez wrogów odwiecz,ny,ch Polska 
miała J)Dwstać, o której matka Polka 
przy ~ołysce mu śpiewała i opowia­
dała o. lem śpiącem wojsku królowej 
!a~wigi. Sz~rnł też nasz Ja.nek te.gia 
s~:lllącego ~VoJska kró.llowej Jadwigi, aby 
SLę d~ niego zapisać i raz~ z tyn1 
\\'l()jskiem na \Yroga uderzyć. 

Rozmyślał długie lata - szukał i 
znalazł. 

N~w_et sani ~>Udzi.ł to śpiące woj­
sku, a.z się obudziło, ufor~nowało i by­
ł o. Zrozumiał co ma c.zy;n.ić. 

W twardej szkole żobtierskiej u 
w1~octów, do której przymusem szedł 
utrwalił ię to jego przeko;n.$.ie tal~ 
dalece, że "iedziar, jak pO'S!tąpić nalc~ 
ży. Gdy więc po pl'ze.gra:ncj w10jfnie, 

z wrażeń na Sumatrze. 
Tygrys JL ludożerca. 

Słynny p'odrówik f badacz szkocki było dosłać się do gr-0bu i pozo tawi-
Forbes opowiada następującą przygodę. ja- liśmy tylko jedno dojście, zagrodzone 
ką przeżył na Sumatrze: przeciągniętym luźno sznurem. Sznur ten 

Pewnego popołudnia powracałem z la- połączony był z zieloną trzciną bambu­
su ze swoimi ludźmi, którzy ścinali drze- sową, długości około dziesięciu metró"·, 
wa. Jak zwykle - szliśmy gęsiego. ,. 'agle którą wspólnemi silami przygięliśmy do 
z gęstwiny przydróżnej wyskoczył tygrys ziemi, umocmYawsz,· na końcu ostrą włó-
i w mgnieniu oka powalił idącego o kilka cznię. Broń tak była ulokowana, że gdy-kroków przedemną młodego tubylca. by tygrys szarpnął sznur i zwolnił przez z obawy, aby nie trafić człowieka, nie to bamlms, zostałaby rzucona wpoprzek 
śmiałem strzelać, jednak ojciec jego, który wąskiego wejścia. 
szedł tuż przed nim, uzbrojony we włócz- Co wieczór przez sześć dni z rzędu, 
nię, skoczył na tygrysa i zadał mu ,potężny nasta"ialiśmy potrzask, ale tygrys nie z)a-cios. wiał sie. Siódmego dnia zaprzestaliśm; więc 

, 6 l i ,,·s'r•o'd łowów. Już nazajutrz. rano okazało się. Zwierzę wypusciło sw j up ,, ie Z\\ierzę było w oparkanieniu. Wieczo-groźnych kl'Zyków otaczających je ludzi, rem kazałem więc znowu nastawić pu-znikło. w gęstwinie. łapkę. 
Wszystko to było dziełem kilku sekund. Wczesnvm rankiem następnego dnia 

Uderzenie łapy tygrysiej nie było snać bar- zbudziła i~ie głośna wrzawa. Okazało si~. 
dz0. silne, pazury wpiły się jednak głeboko że pułapka została w nocy wprawiona w 
w pierś i ramię, gdyż nieszczesna ofiara ruch, włócznia złamana, ale drapieżnika po przeniesieniu do pobliskiej wsi, żyła nie znaleziono. 
Żaledwie kwadrans czasu. L"zbroiliśmy się natychmia Ł aby prze-

Nazajutrz zbudziła mnie głośna wrza- szukać las. Krew na 
O trzu włóczni dowo­wa. Usłyszałem krzyki, bieganinę i powta- dziła, że tygrys został ciężko zraniony i rzające się słowa ,,matjan" (tygrys„ Zer- nie może być daleko. I :totnie - w odle­wałem się, nabiłem fuzję i wybiegłem z głości zaled~vie trzydziestu kroków leżało 

nomu. ' •• - w lesie martwe zwierzę. Prz.eb;ty nawylot Cala wieś była na nogach, wszyscy po- włócznią, olbrzymi kot _ potężnym sko­lrząsali włóczniami i malajskiemi oszcze- kiem prze adził ogrodzenie 1 padł potem parni w wie!kiem wzburzeniu. Okazało się, martwy. 
że wczorajszy tygrys odszukał swoją ofiarę Gdy tylko rozniosła się wieść. źe znale­
i odważył się wejść w sam środek ws.i. Zna- ziono zwłoki tJgrysa, ze wsi zbiegli się lazł się o jakieś dwanaście metrów od mężczJźni, kobiety i dzieci, aby ujrzeć chaty, która słała w pobliżu ·domu zmar- trupa swego wroga. Każdy, z wyjątkiem 
lego. najmłodszych dzieci przyniósł <le sobą osz-Krzyki wypłoszyły go zpowrolem w czep lub nóż. 
gęstwinę leśną, otaczającą wieś, gd1.i.e poś- z trudnością udało mi się groźbami 
cig za drapieżnikiem był niemożliwy. zapobiec, aby każdy z obecnych nie zatopił 

Gdy po krótkiej pogoni powróciłem broni w ciele martwego zwierzęcia. Z ja­do wsi, zwłoki wynoszono właśnie wśród kąż dziką radością i m 'c: ·ościl! sycili s ę przeraźliwych lamentów płaczek, aby je lubylcy widokiem mart,..,.·ego drapieżnika. pogrzebać. W kałuży krwi, klóra otaczała zwierzę, Wykopano grób, głębszy niż zazwy- zanurzali broń, aby osiągnąć przez to od­
czaj i lepiej zaopatrzono go od góry, r- wagc: tygrysa, a każdy ocierał płaz swego 
g~y~ mieszkańcy w~i za~ewniali, że ty: oszczepu O jego skóre, aby udzielić w 
gr:ys ?-apewno będzie probował odkopac ten sposób swojej broni siły i dzielności zwłoki._ . . . lego potężnego rabusia. 

I 1stotrue - okazało się, ze w nocy I Kiedy ściącrnięto ze zwierzęcia skór('., tygr·ys przybył nad grób, usiłując odgrze- zebrała się !IT~madka ludzi. którYch kre­bać ofiarę, którą uważał za swoją zdo- wni padli ki~dyś ofiarą tygrysó\\:. Każdy 
bycz. Podczas następnej i kilku dalszych chciał d oslać kawałek mózgu lub serca. 
n?cy_ cz~walem nad grobem. ale tygr·ys nie aby _ zjadając - pomścić śmierć swoich ZJaw1l się na ,,schadzkę". Przychodził na- bliskich. 
tomiast zawsze, kiedy mnie nie było. _!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I Postanowiłem więc z pomocą swoich 
Judzi zbudować potrzask, aby go schwytać, 
kiedy znowu przyjdzie. Otoczyliśmy wyso­
kim płotem wszystkie miejsca, skąd można 

504 pułk airt pa]Jn., w którym służbę 
od'bywał, dio ganuzofnu ·w1rócił, nie 
p,rzes:tawał< ,nad le.in myśieć, jak się 
da diomu dloslać. Zgł,osił się chorym, 
1eka;rz chio:r,oby ;nie lwierdził, trzeba 
bybo jąć s,ię inJn.e,go &JJIDSiobu. Dnia 28. 
12. 1928 11-, ,od:ebrał spóiruiony list z 
życzeniami św'lątec.zlnemi z diDlniesie­
niem 10 chmiohie r,odziców. Złożył pr,o­
śbę 10 ll!r1op, by chiorych rodziców l()d­
wied:t?ić. Pułk słał w l\fecklen'blllI'g -
Schwea:-in. - DJnia 30. 12. 1918 r. wez­
W3Jruo g,o dlo biura i oświadczof~o, że 
rnr1opu 'tJ.11.e mioże otrzymać, p0tn.ieważ 
w Poznainiu wybuchła rewolucja i 
pułk wyrws,zy do Prus Wschodnich, 
cele,m zHkwidmvania bajn.d polskich, tak 
pows:laików wrogowie nazwali. - X a 
l,o zw:rócił1 wachunis•l1rzowi uwacr~ że 
do Poznafruia wca1e ,nic jedzie, że dro­
ga jego wriedzie przez Głogów, Leszno 
i. P'nosa o uwzglęc:Lnielnie. 

Wachlmisil:rz :nozważając oświadcze 
ni·e [10, rzekł tnaircs:zcie, że wyją1kowo 
lidzicli wl,oipu 14-c1Jn1ow~<10. 

Tegio isaim,ego .i~cze dnia wieczo­
rem„ wyjechał ;i następm.y dzień pod 
wieczór h yt już w Pawł,owicach. Dn. 
5. slyczlllia 1919 r. wysadzili Niemcy 
w p,owiel,rze mos,t kJOlejowy między 
P,on,ic-cem, a Pawłowica..."11i. W diniu 7. 
slyczl:J.iia ufiorJ11JOwał się oddział pow„ 
slańców, liczący kilkudziesięciu ch1o­
pa, między niemi i Jam.ck R•ozwalka. 
Oddział ten W)Tnszył natychmiast do 
Ponieca po hmń, poddaj:\C się tam.że 

Rozpowszechniajcie 
,,Głos Leszczyński" 
władw,m i komendzie powstańczej. 9. 
slycznia 1919 r. odebrał oddział broń1 
z,oslał podzielony jn.a trzy grupy, każda 
po 20 chłopa, i tak W}TUSron.o Pod 
Lesmo. Każdy miał karabin i 5 na­
boj ów, wlięcej nie było. Dowódcą gru­
py, do której nas:z bohater przydział 
otrzymał, był kapral Tomasz Fortu­
niak. Z r,ozkazu ~<11()ż udał się nasz 
Janekzt,owarzyszemr.:1.apatr Byiw·e­
czór, godzina ~ta. Z:najdowali się mi~ 
dzy Twmzankaroi, a Rydzy;ną, gdy na­
gle jak z ziemi "W}TOśnięci. ukaz.a.li sie 
ze wszystkich s-m,o;n • iem.cy i patrol 
powstańczy obs,tąp:i:li. ~ 'im ·~ zorjen­
lowali, jak to było możli\ve, r 
j,ono ich, wzięLo do 1I1,iewołi i .odtrans­
p,orLowaoo do Rydzy,ny, gdzie całą noc 
poz.os-tali. Tutaj dowiedzieli się, że 
zdradził ich, Niemiec, właściciel ma,. 
jątku Tworza'!1ioe, który teleforuczaie 
oddział nimniec.ki w Rydzy;rue uwiado­
mił. W międzyczasie dowódca placów­
ki niemieckiej sporządził protokół. -
Sprawę Janka piogar.s;zał fakt, że przy 
osobistej rewizji, którą przeprowadzo­
no w RydzyJnie, malezio21JO lecr.i.tymację 
urLopową, którą mu odebrano • do­
łącZJono do pr,obokółu .• ·azajutrz pod 
silną eskiortą pr.zewi.-ezioino naszych po­
ws-Lańców dto Leszna, do komendy 1 gro-· 
nizoo.u. Tutaj o godz. 10-tej stanęli iu,35-
bohalerzy pr.red sądem :\'l()jerun.ym= któ 
ry miał zadecydować o ich życiu lub 
Ś!llierci. • •temey w takich wypadkach 
bardza Sói.ę S.[>ieszyli wz.orując ·ę. 



2 t iące ro tników 
znajdzie zatrudnienie. 

\·ars z a" a. 3. 1. fundusz Pracy zo­
l.Jo--; ·frval prz dsięhiorst\, a. prowaclz,1cc ro­
boty przy imvestycjach publicznych cło 
wcze~n·ej~zcg wzno ~·it:nia prac po przer• 
wie zimo\\ ej c!Lt zatrudnienia bezrobot­
nych. Prz; budo,, a h kolejowych roboty 
mają być wzno,...-ione juź 15. lutego. Przy 
budo ·ie b.olf:t Kr,.kó\\ :.Iiechów zatrudnio­
nych m, być około 2 tys. robotników•. 

ze Świecia. 
P ,o z n a ń, 3. 1. Z więzienia w 

S\\ieciu wyłamało się i uciekło 4 wię­
źniów karrnnYch kilkakno.t'lli.e, a odsia• 
dujących dliiższe kary. Zbii.egłyiffi!i. są: 
R.oma:n Polaszek, Stefain Płetrzykow~ 
ski, K,onrad ruka ,vka i Ludwik Kru• 
czyński. 

Pościg za uciekiniera:mi trwa. 

12 e robotnych 
art s ów w Berlinie. 

Ber 1 i n, 3. 1. Związek aiemiec 0 

kich arl, stó,v se n ,vydał zarządzenie, 
:::.by "-;z; cy bezrotoini artyści zgłosili 
się do rejestracji. Wynik tej rej>estracji 
przeszedł wszelkie ,o,czekiwam.ia., okaza­
ło się bo,vie.:n, że ,v sa:mym BeT1linic 
jest 1.200 bezro nych artystów. 

o o żonach. 
Jedno z pism wngielskich z,.yró-, 

c .o si-. do szeregu wybilnych osobi­
;,lości z pj tauiem, ja!~,! rolę odegrały 
żany ,v ich życiu, prywat,aem i pu­
bli.cznem. 

Ramsay ~IacDonalcl oświac1czył, 
że wszystko zawdzięcża swojej żonie, 
Uóra rue żyje już od wielu lat. Gdy­
by nic jej pad.ziwu gotl;na energja, z 
jaką podtrz_-mywału go w pierw5zym, 
najcięższym czas;e jego karje:ry, do 
(UJ__; n:twi::my r.lik,omu żyłby sk.rom1ILie 
w rodziu."lej szkockiej wiosce. 

L-o. d 'no,vdein kaleka nieuleczal• 
n;, r. -" eż ,v gon:,cych słowach wy­
rażał i_ '.) bezgran.cz:nem poświęceniu 
tcbictv. \\ .e-rnie towmzys.zącej mu w 
jego pracach. 

Le) G!:lQrge św'adcz.)l, że grly 
z nil ·ę, by p9CZf\ kujący~n adwokn~ 
km. : tóry u·e ni'ru pic1I1iędzy na spra­
\.Yienic SJobic togi ad\,,okacki,ej i pe~ 
ruki., prrzedn:oLów niC;zbędinych dio wy„ 
k,o:ny-waw._a z.m,odu. żona jego córka 
z~rrwz "o rolni a, dz'elnie przez szc~ 
re(>" 1 zno-:,.: a wraz z rnr.żem in.ied:o .... 
~.; ek. 

~ , snych sąd:ach w Be:lgji i 
Fran<:Ji czasie wojuy świalo ;<,·ej. --
1 rze\ odrucząc.ym ądu wojein,nego był 
g~uerc ... , h.ór: pllu.ie silucljmval pro­
tokol i za ączone papiery. _\V gab11ne~ 
cie ąc u ,,. ojeDJ-."lego pano,..vała śm·cr­
telna c za. _ areszc:c g--c1nera! ,,.stał, 
po:<l:-a. d dlo Jan.ka i patrząc mu o­
:,., o i g oźn.e w czy, wydał wyr,ok 
::, owc:.,.nu. ,,wcgen Landcsverrat an d:c 
. Iauel· d s pol.Illische Schwei1n" - za 
zd adę I , ju piDd mur z lą pohl~ą 
:s \ ·n ą - L pódpisal wy:rok. 

.Y o1.u s,.;:az..mJec nie przyjął i 
z ... ~a.zy ap lację do rady riouo,tn-ic.zJ­
ż:l.lni r ki j. Dnia 13 stycmia mrn r. 
s. an:1t skazani.ee ponowm.ic przed s, -
d m r, <l ri::libo~niczo-żobnierskich. Tu­
taj pod 0nozbą na ychm.iastowego roz-

rz l,.n..a chciam,o \\\musić zezna.nia 
kierowr.. . .,:,tch ruclu~ p,owsitańczego i 

mi.ej:,,cu zb:órek - ·obozów powslań­
có ~-- . ·1e po:mogły żadne groźby wro­
&ów, nasz kazaini(c milczał jak grób, 
.., ~ 3·.,_,h i.1 c .zdradził. 

riemcy widząc, że ni.c llliC wskó­
rają, kaz~i jeiica odpr,owadzić. Posy­
pat.y i_ za ni:m wyzwiska ,o polskiej 
'św·n~ • a przecież J1ajmnicj zaslu-
zy a, by • _ t,1k pooniatai::110, a która ze 
:s ;<,· "'O szlachelneg-0 ciała doslarcuła i 
tę t:k ławną po,1ską kiełbas~, którą 
~·ę tuczy i wnogowie, zapominając o 
wdzi <.>z o:ści. Wieczorire;n tegoż dnia 
od.stu~, o skazańca tram.sportem do 
GLosr.owy, <:eLem wykon~ia egzekucji. 
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Trzej Królowie. 
A król jeden co na tronie! 
Siedział w majestacie 
:.lial ci laki sen, widzenie: 
że w ubogiej chacie, 
że w ubogiej gdzieś chateńce, 
:\"i lo w gór.;kiej szopie 
Przy mtodziutkiej przy mateńce 
:\fale legło chłopię; 

A gdy rączkę wyciągnęło, 
Selki królestw ogarnęło: 

l\Iial ci jeden król wJdzenie, 
Król, co siadł na tronie - -

A był inny król na ziemi 
Od konca do końca 
W krasnym płaszczu i koronie 
Błyszcz,\cy jak słońce, 

A jemu się tak zdawało, 
Gdy snuł senne dziwy, 
że kędyś się ukazało, 

Dziecię - król szczęśliwy. 

Co miał serce miłujące, 
A ogarniał serc tysiące, 
śnił to król, co był na ziemi 
W zlolej śnił koronie. 

A na innym krańcu świata 

Trzeci król śni cudy: 

Wieść mu jakaś we śnie spływa 

że jest pan, co ludy: 
Ludy wszystkich ziem do koła 

Przy swym skupia tronie, 
A hen z niebios głos im wola: • 
Chylcie się w pokJ.oni.e, 
Albowiem się narodzii.ło 
Dziecię, aby świat zbawiło. 
Tak śnił król na krańcu świata; 
Wieść mu we śnie spływa. 

Idą, idą przez piaski pustynie 
Idą, idą przez góry i skały, 

A przed nimi gdzieś wolno tam płynie 
Gwiazdy jasny znak dziwny, wspaniały ... 
Idą, idą coraz są już bliżej, 
Coraz bliżej są już Betleemu 
Gwiazda schodzi coraz niżej, niżej, ńlfcj, 
Hen ku szopie, hen ku Panu swemu. 

I na słomie uklękli, na sianie 
Kornie szepcąc swe powitanie, 
I u żłobu złożyli swe dary 
Kasper, Melchior, Baltazar stary. 
I dar jeden wzi<Ji, dar królewski 
Co padł z ustek Dziecinnych niebieskich 
Za ich wiarę, za ich miłowanie: 

,,A niech pokój mój z wami zostanie". 

żywność dla ludzkości zapewniona 

Katastrofa samolotowa 
Pa ;r: y ż, 3. 1. W poi}jbjżu A tras~ 

MiO'll,s. poci Pa;ryż.eim, ltlliała miejsce ka• 
tas.tnofa ~aunioiliotoiwa. Z ;nii.eusitałlop.ej 
przyczy/IlY ~padt ~ z~ej wys,oik.ośeii 
5aunio1ot pasaże~.ki. Pwt po!J.liósłi In.a 
imiejs,cu śm1erć, - a Jed'"Jiny; pa.s.ażell' 
Z.IIlla,d wkirót.Qe po wy;padku. 

Miljarder umarł z głodu 
Kiedy stracił fortun~, opuścili ·go 

nawet przyjaciele. 
. W Ju,n!iiolu't:ow!U w iSlla/ruiie rf>.ejI1,S1y'1wa­

nJa UJll1a,rł z gbodlw Józef va.in lli.:rk 
1iOJiljpS10!ll, były m,i.ljairder i „król ®.· 
llracytu ", który jąs:z,cze 25 lat tClm/U 
,,wa.~t" •by},, j,ak lll.łlÓWłą, W, Ameiry~e, 
P,TZYJilajUl1jl1Ji.ej 2 1miHj1aa,dy fr3lllków. 

Będ!ą,c d_w,ekbQfOOm jedlne,go z baJU­
ków T10!DIPSiOlll faktyc2ime koj[l,trotowal 
cał'.Y prz~ węgliowy, czerp,i._ą.q z tc­
gl) IO'tb!r.zyjm!ie ZYJsJci, 

ft.cyj~a ,które urza,dizal w s.wY1m 
zamku, wywioływały zazd)oość i zdzi­
wiqn~e p:awet w J)lrzedW10jein(n.ej Am:eiry,­
ce., gd'zie ludrność p;r.zyzwyc.zaił:a s;i ę dlo 
przepychu i dziwactw bogaczy. 

Z:mieirzch j,ego karjery nnam.spwej 
datuje Slię z ·ukiońc.u;ni:eun W10jiil-Y św:i.a­
tiowej, '1ecz k•ryzy,s ostat,1llli.ch lat do­
priowadz.ił tgo do lllędzy. Człrowiek lCłll 

na 20 tysięcy lat. slracił pieinia,tlze, l'10dz:i/nę, pr.zyja"ciót, 
Wio.bee WZT/OiS,tu lu.d/ruoś,c:i świato- roiiie,~ań,ców ti tlio te,Cll() oelu zurżywa s.Lioslkl!llki - wsz~tko, z wyjątkiem 

1:r zuim·u. 
wej, powiięk:szaja,oej .siię mew.Le pr.ze- 550 mi:1j1o!llów kwi/nibaN, z!btofa 11oieZj[l,ie. Fui1.l~.1,s.Ls.la sfaczaŁ się owaz niżej, 
,clęlnie 10 20 miljqnów głów, uczeni Eup:ioipa wytwair,za 20 ,miljlOjl.lów poircyj mu.eszkając w prustych, inioogrzainy,ch 
ni.ejednoknot;nie zastam.awiaili s.i.ę, jak diodalkoW)'!Ch, ,a ~eważ irok l'O.C-1.jll,ie p-o1<0jach swe~ wspa,ni.ałego pałacu, 
długo jeszcze nas.za żywiiciell.ka ziei..'llia lucllność jej wz.ira.s;~a o m~lj,Ojlly; ludz1, aż wire5;ZQi.e 2'llllia/I'b wyczeiripaJ[ly bra-
hędlliie mogła wyżywić ~wycli miesz-. po1ricj,e djodia:tkqw,e io,trzy)llliaine diziLęki kli.Clln :pi')IŻytWie/n:i;a. 
kań.ców. użyiw.Ujlliiu 1I1;aW10izów SJ'Jl~ic.h., mo- , Współprac,orwjnik pew/n.ego dziein.• 

Na powyższe pytalllll!e o<lp10wiad:a głyby u,zuJpeJiniić '001 wzra.sit,ają.oe zap,o~ !llika 1newj1oir kiego z ciekawości zwie◄ 
becni:e uc210!J1Y francuski Mati~l!1 w t;rzebio\.Yajll!ie ttyJ!kio na najbliźsze 20 lat. dził pałac m-ujmwa)ne,go miljairder.a, 0. 
ob.szerny:m memo,rjale,. od,ic.zyita/Uy;m w Na ,5;zczęśai,e twu.ep.-idizi, UQZIO/IlY fraincu~ becinie świocący pu,stkami, w którym 
tych dniach przed pary;ska, akaidlei.mj!l ski., ,gr,3itri(;a wy1twórQZ1ośd. nawozów majidiowałp ,si~ 50 gościjntnycli pokoi, 
nauk. W,nii0iski u.coonego .są 1I1Jaidier p,o- .~ztucznyi0h jllJi,e ji~t jt~zic;z,e ios~ięta. ,niegdyś stale zamie.szkiwa)n.yich. 
cieszają,oe dla ludzkioś.ci, gdlyż autJO:r Su1.1owieów posliadaimy: wystaTczająic,ą W ,o.gil'J()ll11jl1ym parku, zrunoś/nięlylll1 
jest zdani.a, że d:ziięk1 T1Dzw-oj1owi i po.... i.lJość, hy zapeWJnić :przy!s:złlość Żywp:llOfŚ" d•o tego SboP!llJia, że w lrnicklórych miej-
stępO'.m przemysłu nawozów sztucz- • c~ową. Oo :s:ię lycy.y nawozów awit•o-. .scach tii.•.zeba L,oo,ować przejście _przy 
nych, światowe zapoljrzebowa,aie żyw- wych, Lo azol zawa)r'ty w powlietrzu p,omocy IJl/O!ta, zachio,wał .się prrześlicz-
noścl jest zapewjn;ipine QO/Il/ajm!ni.ej je- stanowli trewrwy 1ni1ewyJCZe:rpane. Z dlm iDY baiseln z irórb()IWego manmurn, wy .... 
szcze. na 20 tY',Sli!~cy fa!t. g~ej 1S1L'I7omy, :rezerwy fioofiO,rajnu 111:aitu-- pcJ)IlJi10U1y po Qr2tegii i&Ucheim~ liśćmi i 

Mal.iigruoin. diochJodzi dfo teg10 w,niio- ra:l!ne~o mogą jes.zc;ze wystarczyć Ina śmieciami. 
sku, opierając się na sitaeyun w.znoście po,l:r2teibly .v1eJmi p~ez 20 tysięcy lat, a- Ifo,łosalJlla orajn.żerja, w której on-
ludno$,ci. ,1Ua przooi.ęl.!n.ej porcji żyw-. pl()k.łady potażu można przez ty,Si.ące gjj ruodowaino j,ed:yfne w1 świecie e,gzeunr-
nościowej .ijndywidual;nej i /DJa udiosJw„ lal lliadal wylw~·zystywać llllie 111aru,- plrurze ,rnrchidej, słoi z wyibiteimi szy-
nalemiu Zll1Żyie:1a naw1ozów SiZllllCZfll}~c:h. szając zMż dioiLą;d jteszcze :nlel.lqniętych. ba:mi, .shużąc j,afoo przyitruJ!ek dfl:a 1,0 _ 
świal, diow,Ó~i UCZIOlllY, zużywa r10lCi21ni-e Ma:t1igrn01n wy;na:Iaz~ poza tem i. za- puch. 
za 20 :mUjardów iirainków fr. lllaw,ozów dCJJ.ljQ11.1,s;L~owab przed ak.ad.emją 1,io,wy Dz,iiem/nikairz zm.aiazł w~ kuchni. pu-
sztucznych a zużycie Ewr,opy rówµ1a .sjp,osób wytwa;rza;Il.!ia kwasu fosforowe- szkę z :reszlkami maryinowaJn.ej faoo.J:i, 
się 60 p,noc. tej SJutmY, Eu1norpa mu.si go .sysle.."'Ilem teirmicz,nJilll, przy zuży- będącej widocznie oslallnieun pożywic-
zaopalrzeć w żywn.ość 500 m~lj1o/n,ów aiu węgla ka1;ni~nt'@). niem .byłego ma~nafa węglJowego. 

Dwa długie lJ'!gO-dnie m¼nęły, najs,l:rasz:. 
niejszc w dotychcza.s,owem życiu Jan­
ka Rozwałki z PawŁowic niepew1ruośc:i 
czy „juL-ra" dożyje. Nio,ca;m.i. w celi wię­
ziCilj::łcj liczył lmoki. warty, myśląc o 
oswobodzeniu, to zi:i.ów uś.miechah się: 
tio roZIIIlaw,iał z duchami tych, którzy 
w podobnych okolic7.1;JJoś.oiach, jak 10n, 

swe żyde dla sprawy polskiej ,na s-Lo­
kach cylade1i pioZ1I1a.r1sfoiej, J()ddali. I 
uspo,koila się La dusza powS1Lańcza, c.z,e­
kając cierpliwie swy;ch mąk kJO.ńca. -
. -areszcie otworzyły się bramy wię­
zienia i oznajmiono mu ,że bc,iz.Le pirze 
lrarn,po1 l,owapy do ,o,bo,zu .inlc11ruowa­
ny,ch dto Zg01rzell-ic. SL31ną,t jak piosiąg 
W}Tyly z kam:iooia 1n:ie !rrli()gąc się ru­
szyć, ruc wierząc ,o.c;zl()lm., i usiwm, atl­
bowi.em są;dził, że ostail!llia już godzijua 
jeg9 wybiła. Diopieno udC'I'zenie koil­
bą żiołdaka pruskiego obudzato go, i 
machi.'Ua']jnie S/Zedl: za eskiortą,, ku ży­
ciu. W Zgone11icaich zas:tal Polaków 
iutern1owa1D.ych U1a pl()CZą)tku powstaiTuia 
WielkJo,polskiego. - Spi Sa!Il.·O _pojillOWnie 
protokół, że jadąc z Meck1etnhu:rg -
Sch werin )na uirl,o.p, inter;ruowa)nlo go, \.\' 
Lesz.nic. N a podstawie tegoż p!I"Ofokó­
łu odslawiono Jalrik.a R,ozwrulkę d!o1ioi!)oi,, 

zu intemowanych w Gri~ruthaJi kolo 
żegania. I tutaj zaistał 1ic21ne gTIOIII.J()• 
P,olaków ~nte!I'IOOWUIUY~h. Jakim mę­
k,OJ:n. ci ni<eszczęś!l1iwi jeńcy podda/ni! ZIO­

sta'Li, spew•nością, po21os,ta1o, w paii.nięci 
tvch, którzy 13).IIl byli. P,o,czębo ska,rgi 
~'1losić 1D-a złe tTaktowanie, glod.zefn;.ie 

ilid.., 1ecz bez sJrntku. Do r,ozpaczy cLo­
pmwadzetn~, gŁodC)l.11,, Poiła.cy poczęl.ii. d!e 
moIJJSl:rpwać pr:zied biurem obozu. N a 
-tio, Nieimcy us:ta \\~illi ka.rabin ma.s.zyµw­
wy ii ,oddali tSialwę p!O(l1a<l • głow!lj:ni. 
g.bodZ/Oinyieh jieńców. W taki llo SJ>osób 
piosk.raim~ał N~c~Illiec głód u swych i!l1-
te,rinowainych 1ofi.a:r. 

W anaju 1919 r. w1ni.ósł J ain,ek p!r!o~ 
śb~ ,o, zw1011imctrtie z obO',zu, by pojechać 
d,o, Westfa:J.jli, .dJo .s.ilos,try, k.lóm wys1La­
ra}la si.ę ,o. prac~ dQa nieW). Zarzą.d 
obtozu zg10tdzi.~ się na prośbę i J aiook 
o,i.ezwłiocZjllJic jruż też bez dowru opu­
w1ł ,oibóz ~111Lm1ruowany,ch. Nic pojechał 
·~e!i Jain:ek jak pm Szw.aiby: kazały, J~ 
irn1aą dr,ogą - na Go,titlbus i Halle. -
Tamląd przejeżdżały wojska Hw11eira, 
z klórieunii p,o,Sttanowił do P()Jlski po„ 
wrócić. P1rz~hwy,qQ/ny w Halle - wy„ 
ttómaczył siię jednak, widząc zaś bez,­
skuLecz;ruo,ść .swyoh zabiegów, poje,~hal 
diod W cstfa.ljti. Zaµn1eszkał w R~hlllg­
lrnusen u SijOSlry, będąc pirzez dłuższy 
czais pod dororeim policji. Impulsywina 
dusza Ja:nka )ru~e znała pokoju, zwołał, 
taimtej1s.zych Pi:>11aków (25. 7. 1920 r.) 
zaLo,żył „Sołrol;a", które~ był nacze[• 
nikicim. Z1orgain.:irował nastęwue zen­
ski ,oddział Sokola" i dwa oddZiał:,y 
pil'ki noŻfllej ." Pracując . przeważnie z 
nDbo:t1n:ilrn1mi, pi~hodzejnia z W ~lllji i 
Mazur, w c.zaisJe pir,zedpilc.biscyi~Oiwyllll, 
goq,oo wŚiI'ód 11:licli agitował l!la rzecz 
P101Ls.ki. Zwi01Jniqny za niedozwoiliOlaą a­
gHacj~ .z pracy, pojechał za ch:leoom 

do Lolar.Yill,gj,i w Crewl.zwaild. I stąd zn 
p001,0wn.ą, pracę w zakładainiu· ,,Sokob." 
pi01lsJciego musiał z po,~odu szykan ze 
strnmy '<lyirekltiora k.apaJµJi Niem.ca, u 
klar.ego pr:a,qoW1ar, powędrować da:lcj. 
Udat się tedy Rozw:allk.a dlo póliruoqnej 
Fra;n,cjl ii. Za/!Uieszkal w Saillaumilnes, 
gd.7.J.e iotrzymał zajęcie w k.opalni. 

P,o1onia w SaUaumiples. p-0.z,nab siG 
szy:bkio ;na Luhaczu pollsfoiun i zamia1n,o-­
wata gio 1I1aczei.1Jmkimu swego „Sokola". 
D~ęki działaJn,ości sokolej Rozwałki, 
Francuz,i do Polaków serdec21niej za~ 
cz<,;li si~ ,odnosić. PIO pewi:iy,m czasie 
1ożQn-it ,się, a:1e l!rawiiO!ny: tęsk11olą za 
krajcan, do bttdowy którego ti on. ce­
giełkę swą położył, p,oslanowH w:róc.ić 
do Ojczy.qny. Za oszc:zędW1ne gro~ze nf! 
,obczyźnie, kUJpił w k.Taju domeczek 1111a 
ły w Ga,Tz.YJll!ie, by w Lej WY\111.aII'ZlotnC,i 
P1olsoe poziostać na stałe. Spodziewa~ 
i&ię także Zlllaleźć kawałek chlooa, by 
r,o,dzi;nie i sobie stamość zap-cwlnić. -
Sromo!Jtlie się jedlnak zawiódł. Cztery 
fata już mijają, i mimo ogromnych .'>la.­
rań Ja.n Rozwałka pr:acyi ,V1_Pt0Jsce 7../nal-

1 leźć lll'ie m1oże. 

Nie jedCltl z czyte1iników p,ostav,:i 
pyla:nie - dlaczego taki człowiek p;ra.­
cy nie ,ot:rzyima? 

Olóż, 10Lo .~ulll1y Los powsta1ka. 
czy sprawli.ed~iwy, niech ,osądzi Polska 
ca~a! V ... . 
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RÓŻNE Z KRAJU. 
Morderca, skazany na śmierć 
rozpłakał się w kościele.I 

w pięknej kaplicy więzienia ~okotow­
skiego w Warszawie wydarzyła się w _cza­
cie odprawianego nabożeństwa dla nn~sz­
kańców ,,szarego domu" scena o wysok1em 
napięciu dramatyczne'.11: . , 

Wśród szeregu w1ęzmow, uczęszczają-
cych na Mszę św., zn~l~źli . si~, r~,wni_eż 
mordercy - Raczkowski 1 B1dzms~1, . sk~­
zani na karę śmierci. W czaste podrueS1en1a 
obową ciszę przerwało na~le łkanie Bi­

fzińskiego, w którym, w _obLiczu S~wórcy: 
odezwało się sumienie, daJące o sobie znac 

t kiem łez. Kaplan i personel więzjen­
;; 

0

długo uspakajali _Bidziń~kiego. Dopi:ero 
środek lekarski poduałał meco na przera­
żonego widmem stryczka mo~dercę. 

Zatwardziały towarzysz Jego wypraw 
rabunkowych Raczkowski n_ie okazał naj­
mniejszego współczucia._ :,Nwch płacz~, -
rzekł _ ja nie będę ,~1isa.ab,_~-0 pewne! 

1 

,-;­

ol,o była jedyna reakcJa z Jego stron). 

Urodziła czworaczki 
Mieszkanka wsi Kukszl na W,Heńszczy­

źnie, M. Woźniakowa, '~ nl_ed~ielę w ~oc~ 
powiła czworaczki, dwie dziew~zynkr I 

dwóch chłopczyków. Dziewczynki p~ ur?­
dzeniu zmarły, ale chłopcy chowają się 

doskonale. 

Ucinał sobie palce i pobierał 
asekurację. 

Prze<l są.dem okręgowym w Warszawie 
slan~ł jako oslrnxżony o nie~"".Y~łe prze­
slępslwo z chęci zysku wlasc1e1el domu 
w Jabłonnie koło Warszawy, Bolesl.aw 

Wikiel. . 
Wikiel ubezpieczał się w rozmaitych to-

warzystwach asekuracyjnych. ?d wy~a~k~ 
Za każdym razem ucin.ał _sobie ~ai\vik~el 
i podejmował prcmje. i\f. rn. podJą_ Prze-
11 OOO zł za stracony palec w To\\. " : 
zo~ność.". Za ucięły drugi pa~ec podJ,~ł 
Wi.kiel 16.000 zł w Krakowskiem T-\\le 

Ubczp. Wzaj. . 
Pomysłowy" obywatel obcina.i sobie 

l·oJej'no palce zgarniając za każdym ra­
;cm coraz ,;iększą. sumę pien.ię?ZY_- l\I~­
jąc już tylko po dwa palce u kaz~eJ ~ęln, 
Wlkiel poslanow,il zrobić tego rodzaJU ko~1-

binacje przy pomocy innych osób. Ilf. lll. 

zaasekurował on swojf\ lokatorkę Zofję 
Wrzoskową. ]\;astępuie sam obciął jej wska­
zuj,WY palec, a tow. asekuracyjne miało 

~vypłacić Wrzoskowej 50.000 zł. . 
Tym raz•em oszust,~·o wysz~.o-na J~W 

i o sprawie powiado~u~no pollcJ~- ~ąsie-
.. Wikła opowiadah, ze słyszeli·, Jak z 

d1:1 . Wikła dochodz.ily okropne krzy­
n:~.1es~kaniaęś1iwej lokatorki, której Wikiel 
~ ~1~~zc~ain.ał palec dla podjęcia. prcmji 
s1ek_ie

1
_\ ,nej. Wraz z \Vikiem po<:1ągnJęto 

asekUl a ) J. • 1 'ci Wrzoskową. Wikiel 
d odpow1edz1a nos . . 
v za oskarżeniem o oszu~t\\o, odp-0wia~a 

~Zwn.ież za zadanie ciężkiego uszkod~cma 
cielesnego \Vrzoskowej. Z p~w?du _mesta­
wienia się świadków oska:·ze'.11a, sąd na 
wniosek prokuratora Zelensk1ego sprawę 

01.Lroczyl. 

Padł trupem przed złożeniem 
przysięgi. 

. <l' kim w Czorlkowie lo-
w ~ ąclz~c ~~~/ karna przeciwko nieja­

c~y_ła się rozpi a W czasie rozprawy prze­
kteJ H.. Lanclc. . k świadek mąż oskar­
~lucl:man~ był J_a ~~eischman-Lande. Sw,i,a­
wneJ Chrum Wolf 1. ,. s, d zaprzysiętony. 
dek !en zoslal pr~cz k !1 tanął przed sto­
W chwil~, kie~y ś~v•~de ~z~i wypowiada­
łem sędz10,vsk1m l I ozpo ale doznał 
nie roty przysi<:gi na Torę, ,~~~iesiono z 
alaku serco,~cgo. L:m_dego ~ude zmarł. 
s:idu i po kilku godzmacll L 

Kto zamawia 
pismo codzienne~ niechaj 
sobie przypomni, że ;u.i 

za 1,so zł 
przez cały miesiąc otrzyma , •" 

„Głos Leszczynski 
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Skrytka bankowa w stosie drzewa. 
600 ZŁOTYCH W -pĘ CHERZU WOŁOWYM, 

W dlniu 30 U!b. mi~. .zgł!~ W 
kio1mi<sarj,aciie po.łiicy'jllliYl1Th W' Ryib(niku 
(Uigota) 75--let;ni ijn:w,ailii,dla Sy!L'wester 
Kacz,m.a[r•czyk o k;raicwi,eży 600 z~, dio„ 
lmnaJnej 1I1ia j~ is,zkodlę. 

K~Zjllla;rczyk całą zaioisZICIZęidmną 
&lljllU{~ 600 z~. w illltOill<atach! • 5 i 1(),c:iio 
zbotlOWJ'Ch włlożyt dlo pęc:heirza w10.J10„ 

wego, a ID.a'St@!Ilie w pI:ócueinfDIYi WIO\[iek 
i u1Jokow.al w stojącylm :na piodiwórzu 
sL~sie dlrzewa, uważając widloc;znie tę 
skrytkę za pewniejszą. ,o:dl kl$ta bialtl-

kitYW1eg<>. 
Jak zwykłe w takilcn W-,ill),adlkacli 

bywa, ·musi;al ktoś main.iipullacje sta;ru­
s.zka podpal:!rzeć li p.i,ein.tą:dze 2jnikly, oo 
dop:riow.adzilo p01szkJOJdJOiWia)n~o dlo r,oz. 
paczy:. KaczmaJre.zyk. podlejil',z.ewa o ~a 
dzież cz~01nków s;weJ il'locwjn:y. Doclllo-­
dzernia ,pio:J!icyjiae :ruiie dafy chwiłlowo 
żad1nege> W'ylniku, j,ak ;rówu:tież !nJie 
stvv:Lerld2.1oln!o jrua IIDliejlS,CU kradzieży ja­
foidW{l()[wli.e1c śladów. 

Ceremonje ślubne Zulusów. 
15 krów za dziewczynę. - Skomplikowana etyka miłosna 

ludów Afryki. 
Atfilit.> Gatti, członek ekspedycji, p,om.1170 Siiliv.a. J~s:t,e,m. dJopra:~dy1 z.r:,o,z-

b~dają~ej póm~cine re~1ony_ k:aju _Zuiu-J p~cz1on~. Ch. ~aM~'IIU po~l~c t~o~ą. 
sow, lll!l.al iokazJ~ pTzyJr.2lec SJ.ę d:zLwacz ,corkę 11. dloWLedZllał,eyn się, ze ządlasz 
ny,m ceremqnjo)ll zaręczytnowym i ślu- za 'IJ.lią pięciu krów. A ja je:ste;m taki 
bnYJlll, i0homil:\zują,cyJlll czann.ych ludzL bie<ljny I 
Etykieta JmJibÓiSilla Zu!lusów jest bardziO - Piięciu krów? - pieni się c.za-
'S.k!oimpu,ikowarna. Poshuchajmy hiistorji riow;n,ik. - Ptitµ11 krów, !Il.~'11'! ;--
imałżenstwa imłloidz;ieńca imi:eJniem 'Si- Mus~sz ani dać pi!ęć r.azy po P'J.ęC krow 
lliYa z dziewcz:yl11ą, Ddabuili!. i jc,~zcze trzy: ~azy: po pięć! 

• Na ia.k:i.eJś u,ą,cie weseLnej_ SiJ.iva P1obeim, ll!J}r~ejimy;m gesteim zapra-
21ob~yt ~ ,rµz pi.~v!SZy; za-chwy1caJ~- sza 10inszak. dio swojej chaty. Rezultat 
cą d.z.tew~71-~ ,o. s.z~ri0Ktqh ~o.d!r~ d:łiu,gi!Ch ,tar,gów wiadiOilJlY je~ wszyst: 
pełjlly)Ch pi.e17s.i.ac,h ~ o~ewaj_~90 bia- 'ki:n~ z góry.. S.i!liiva illl;u,15:i. dJ~ć za Ud~ 
fYCh z~tji. p.iębnaście krów, z ty:ch Sledtm w djn.iu 

_: Kto ro ,i~t1 - zaipytał m~tfza zawa;m;.a l.llffi/Q,WY, j~ zada~ek, a po.-. 
ce.r~Ojll,ili. 2iostałie ioStei,rn w djniu zdlnlibi/n. 

- 1'9, Udabi.clii. 1ed:w!O 1P,z.k.'v~itł~ 
k wu.ait Su.k.uµnpapya Wi~W4n~ <;zarpw­
µilrn i u.zd,riowi,qie!a, d~ ii ~a 
jego sta,ry~ la:t, , 

Si,1,iva ,ie\St lll!liodyilll, i Za,mp2(llY!Dl 
cht~. Ujiqi.e,G Ulill.a,rł w zes,złym irp­
k.u, 210,stawiaJ_a_c fffi:U w spadku dwap:iaś.~ 
Ol~ krów. , ~ •~ ż~ kt~ie 
s.~owli. ~ud;z,ily .i~~ ba,rdw szy:bk/0, 
S!J:i.va p,r~cuj_a.~ ~r.ziez .nok Ja.kA ta:;asair;z 
~d;)~~J} poo.wpil ł.iiqzb~ krów i po­
sta,n,orwił! ~~ ~-

Nazajutrz wez.wah s,wego Mjtl!ep­
s.~e~ przyja,tiel.a, wr~łi ~u talba,, 
kii.e,rk_~ . z rzeźbiAn~ drzewa t ,r,z.ekł•: 
,,Za:?1es ·~ U<ia:builiii córce Su.kumiba­
µy; l, ~w.L~ .że 1P. ~d: S,iJ;i vy,". 

f.~~e.rka ~k,ryta je~t d,z,iwacz­
p.yp:n. d~-eiiĄ z białych i CZie.rw,oroch 
k~kow. ~ń t~ w SY)lll.bOili.cyiny~ 
aJiabooi.e lffi!1~UYjln Zmu.-sów, P1t'lacz:a: 
,,K,ocham ątę. C~ ci.~ pojąć za ~n.1f. 

N~t~ego ~ do, Silivy, przy­
była ~~oda ospba, którn w.ręczyJia mu 
na;s~'Jllllikv ib~ z :ruiebiełi,kicil i ą;e:r­
\\~o,nych ~ków. 

- S:ilivi0! - rzekła dziew,c.zyn.a -
l!dabu.1:i, córka Su.k~ny, w~yi5yła 
ca ten ln.ruszyjtn.ik, I dpdaJe z ".hY'.trei:n 
l.ll,T'u.gnię,ci.e,m; 

- Będzie ci~ o,qzekiwała jutro 
p,rzy .źa'oole! 

, K~.miibi,u~ja kolo,ro~vych paci!o\l'­
k_ow io~aczata, iodip1ofwiedź: ,,.I ja także 
cu.ę . k,~a;m.. B~ę szczęśliwa, jeśJi 
~n/11:1-e ·poślub.iiS;z". 

Uradiow~y Siw.va uw~nie licz.,y 
pa,oi1orki. 

. _- Trzy razy pal.ae jed,'nej rękii! 
osw11ad,c.za wreszcie. _ T,o ~a.czy, że 
Su~Ujlll~a· ża,,<la za Udabuli pięt/D.~lu 
krow {)lęk;ny:c,h i tru.s:tychl" 

_P,o paru d.'lliach. uj:rz.aino Siliv~ wy­
s:troJon~go jak jlligdy, zdobneg0< we 
wszystkie pr,e.ten.ty 1nar.zeczeńskie: na~ 
szyjnik, bram.wletkl, pasy. Otaczało gio 
czterech p~zyjaDiół, ,,uhranYICh" w inaj• 
wyt\v1e>rmeJsze stroje zul'UShle. 

Ur,oczysty onzak_ ruszył wolnym 
lmokili~, ,.st3llląt P!I"Zed ))U$lą_, jakgdy.by 
Wj'lllla'rłą Z~gąodą czarow;nika. 

- Suklllmha.no! - zawołał Siliva 
poważnym głosem. - Suk'Ulnba(n.o ! 

, Cz~t0wn.ik ukazał się dopiero po 
·paru 'IllJl,n.Utach, N a jego twarzy ro.a~ 
~owałt> s:ię nieopisaj]].e zdumienie. 

- W jakim celu p:rzyclwd:zLs'Z tu 
z ty,I,oma przyjaoi.ół!tni? 

- O, Suk~n.o! - od.powiada 

Ek.spied:~J1a w k:tó.r;ej hr;a:Ł 'udział 
A1.ttil~o1 GaJh1~ pP:wiróic:ifu djo w.ii0is.k,i po 
µieispełpa ,l)e>ku i rtiriafilia ta.kuir~t l[La U• 

r•oiCcz~~ości zaś;lu,hijn SilivYi i Udabiudi. 
Sta,ricy, .kjohiie,tYi i m~od:z,i,eż z.as.ie­

dli p ółikpt~ µa Zi.em;iJ. Na z.piak dap.y 
p,r,zez ~Ul'!z:a ic.~1~j:i, rpzw.c;z_ęł,a si~ 
\1iriDJC;ZYIS:ŁJOść. W Śil7odlku ,olbrzypiii.ego 
pólikpia l~QaWlity: S.i~ µap?,',z,ooiw siebie 
uzb.riojio111e 1oiclld,1.iia-liyi p!I'iZyj_a,ciół papia 
p:1;1joidego ii. 1p,rizyj;aoi.ółi c~a,TJOW(D.ik.a Su­
kll!Illibainy;. WiY)ll1iaichUJj:ą~ gtlOŹ\lli-e lain­
c.ami, miaiqzugaimt i tiairic,zaplli, .,,.w.zectw­
p.iicy:' • ,za;c;z;ęli '.lllj4DiQać 1na siebie s:t,ra.szne 
obelg.i. lim goiris.ze p;r:-~ekleństwa - tem 
„wyrtwio;i,mej1s,za" j:~t 0~1~1nja. N~e 
ukaz,aJ1 Się wqdz 10\l:iocZJOillYi c.hpi,ap, 
p:111niej,s:zY)Ch w101dz.ów, c.za;noWjllików, 
dlw,0,1:eim, ~arą W)OJQ~ją. dy~tarz.y, 
w.ąród: k:lQl'y~h! z,a,UIWażjO/U!O' SuklljI11,bapl~­
P~rek1eńs,tw.a UjIIlji:]kłiy. .Wódz wygł10Sill 
piowi:ta,'liną. p;r1z,eµ:n1Qw_ę. 

P10itieu:n, :z,a,częl,a ,su._ęi paniLoillU!I1a we­
sel.na. Wi!d!21owiie ;rYJ~iic~e pokrzyki­
wa:Li ,,Ohel Ohel" W riy:l:pJ:J.i d,ziw?-egio!· 
DJiUif'.Zyńls,kw~o 'śipiewu', zaczęły tanczyc 
kiohi:ety, na kitqcyJeh qz.elle dlr,eptaŁa u„ 
daibul:i, ktQI1ej rłWla/l'iZ ,kryłia mas.ka ina.bi„ 
ja.na ,pe;r.łaimi,. Ud!aibuilJi, tiańcząic, s,zukał~ 
czegoś piJinie 1n:a z.iiei-mi. Tr.ad~cj a każe 
narzec21oiil!ej is;zukać <LTiogi., która ją za„ 
prpwa.dzi dio t0ibl:ubLeńca. 

P10, pewi[l!ej chvl'lili na w1diowni u„ 
kazują, s:ię rtiaJlliQerz.e z 1otio,c,zeinia Silivy. 
Kręc~c .sii~ w d!ziwac.z,nyieh piruetach 
i Jl!D~kakują,c w gór~,, ta:nceirze ,,szuka,, 
ją" wzfJokiiąn1i !()ibil:u.bie!Ilicy. ·wreszcie je„ 
d'efll -z :rui.eh iS/pfo~trzoga ją i ukazuje 
na,rzecZio1n:e.111u. Sili.va r,zU1ca się w tłuim 
ki0ibiiet, Pto,rywa U<lJabuli ,na ręce i u~ 
ci.ieka. ZW10,1Je,njn:iic:y; Sa.kumbainy biegil.3, 
na pto1moc. Wywli.ą;zuje się gwrubo~a 
walka w.ręcz miętizYJ 1odd!.ztiałem tescia 
i p,rzyjapiólJrn;i! zięcia. Zgod'~ wywołuje 
dio,p.i:eliO ukazam.ii,e ,się jlla µo!lu bih~ 
kilku pie>two,rinie wy,m4aLowainych . kio: 
biet, które llllają, woisabiiać. żyicie, ślDlerc 
i. przez.naieze1nie. 

$lub jest fak.te...-n dioloonJaln.ym, Sta~ 
~e wru~ rio.zp~dzają w.a1,';.Zących, 
k'lrzyieząic lillagic$ie ,s,ł101wa zg!Od,Y. Rio.z~ 
poczynają s!ię tańce, potem stużl'>a ,W\Il? 
si 1olhrzym~e kiotliy il dr,ewniainte póhni~ 
chy z ~rąoorn ,mięsiwem. iW f,':t.yscy 
rzucają 1sii.ę ;n.a jed!re(n:ie. 1 • 

Pio uczcie lffiiS/trz i0eiremon jll rzuca 
hasł,o d!alsz,ej zaibawy. Tańoe, śpiewy 
i hała:sy trwają db późnej !n.00.Y· 

RADJO .. 
S<lbota, 6. stycznia. 

Warszawa. - 9,00 Audycja poranna. 
10 00 Tr nabożeństwa z Krakowa. 11.57 
S):gnał c.zasu. 12,15 Poranek kolend. 14:00 
Feljelon leśny. 14,15 Koncert orkiestry lu­
dowej. 15,00 „Gazeta głośna i żywa na wsi". 
15,20 Recital fortepianowy. 16,00 Słuchowi­
sko dla dzieci. 16,30 Stare walce. 16,45 „:Mię­
dzy gentlemanami". 17,00 Rok 1933 w zwier­
ciadle techniki. 17,15 Polska muzyka orga­
nowa. 17,40 Pieśni ludowe. 18,00 Słucho­
wisko. 18,40 Recital. 19,00 Program na dz. 
nast. 19,30 Płyty. 19,40 Feljetony, 20,00 Kon­
cert z Pragi Czeskiej. 21,00 Dz. wiecz. 
21,10 \Viadom. sport. 21,20 Koncert Chopi­
nowski 22,05 ~Iuzyka taneczrra. 

Niedziela, 7. st~·czni.a. 

'Warszawa. - 9,00 Audycja poranna. 
1000 Tr N'abożeństwa z Poznania. 12,15 
P~ranek ·Muzyczny z Filh. Warsz. 13,00 Po­
gadanka „Jak ułożyć statut spółdzielni pra­
cy". 14,00 Pogadanka dla gospndyń wiejsk. 
14,15 Przegląd rynków produktów rohlych. 
14,30 P-0lskie pieśni ludowe. 15,00 „Kalku­
lacja rolnika". 15,20 Zespół salon-0\vy. 16,00 
,;Wesoła audycja" dla dzieci. 16,30 Kwa­
drans słynnych • arlystow. 16,45 „Ostatni 
akl" (kwadr. literacki). 17,00 Pogadanka. 
17,15 Polska kapela ludowa. 18,00 „Zgul>io­
ny list" - słuchowisko. 18,40 Recital śpie­

waczy. 19,30 Radjotygodn.ik dla młodzieży. 

19 50 ·Muzvka lekka. 20,50 Dz. wiecz. 21,00 
F~ljelon ,:Hislorja mistrzynią dnia dzi~iej­
szego". 21,15 Tr. z P.oznan.ia zakończenia 
meczu bokserskiego Poznań - Berlin. 22,45 
Wiadom. sport. 22,00 ,,. "a wesołej lwow­
skiej fali". 23,05 Muzyka taneczna. 

Wiekszość. 

Trupa teatralna gra w małem mie­
ście prowincjonalnem. Frekwencja mała. 
\Vieczorem, przed rozpoczęciem przedsta­
wienia, lustruje widownię jeden z aktorów 
przez otwór w kurtynie. 

- Ko - pyta g-0 jeden z kolegów -
jak tam na sali? 

- Jeszcze jesteśmy w większości -
brzmi odpowiedź. 

URZĘDOWA CEDUŁA 

mEŁDY ZBOżOWEJ I TOWABOWBI 
w POZNANIU. 

Poznań, dnia 4. 1. 1934 r. 
Ceny ~ 

Zyto 1440 tono par. Po1nań 14,75 
Zyto 15 tono par. Poznań ,i. 14,681/1 
Zvto 180 tonn par. Poznań 14,65 
Zyto 9C tono par. PoznllJl 14,60 
Żyto 15 tono par. Poznań 14 50 
Owies 30 tono oar, Poznań • . • 12,25 

Ceny orjentacyjnc 
Żyto . . . • . . . . • . . 14,50- 1',7ó 

Usposobienie spokojne 
Psz.cn1ca ........ . 

Usposobienie spokojne 
Jęczmień browarowy .. 

Usposobienie spokojne 
.ęczmleń 695- 7(5 gil .. 
Jęczmień 675-585 gn . • 

Usposobleme spokojne 
Owies ..•..... 

U~posobienie spokojne 
Mąu żytnia 61:' % wł. wor. 

Usposobienie spokojne. 
Mąka psienna 65 % wł work .• 

Usposobienie spokojne 
Otr~by tytme 
Otręby psr.eane • . . . . 
Otręby pszenne tgrube) • 
Rzepak zimowy •. 
Gorcz~ca ••• 
Wyka latowa . . . • 
Pelus:ka •••.• 
Orocll Victoria . . . . . • • 
Groch folgera • . • . . • • 
Seradela . . ..... • • • 
Komcz.vna czerwona . • • . 
Konicz.yna biaia . . . . . . 
Koniczyna żółta odluszczona 
Ma-kuch lniany 
Makucn rzepakwwy • • • . • 
Makuch słonecznikowy 
Srut Soja ..•..•... 
Mak niebieski . • • • • • . . 

Ogólne usposobienie spokojne. 

&IEŁDA. 

18,25- 18,75 

14,75- 15,50 

14,00- 14,'.!6 
13,50- 13,75 

12,25 - 12,53 

20,75- 21,00 

29,50- 31,50 

9 75-10,25 
1000-10.50 
10,75-11,25 
43,i:o-«,oo 
33,L0-35,00 
14.00-15.C.0 
14.00-15.(0 
22,00-25.CO 
21,CG-23,80 
13,50- ló,50 

170,00-2H,OO 
so,00-110,oa 
9(,00- 110,00 
19,00-20,00 
16,50-17.03 
18,50-19,50 
23,00-23,50 
49,00-54.00 

gp) Dziś dnia 5. I, br, kursy walut 
są następujące: 

Dolar amerykaflskl 
Marka niemiecka 
Guldeny gdańskie 

5,56 
211,00 
172,57 
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rrk~bl~T~N;E~IOM~AcN;N~~~1c~~~~~!~~!.~~~,~l !f ~ UPUJQC me e w firmie • ' !!awn. L. WuJeC ~ t nież~t szctytów nłuc~ych! chrc;ni~znv kaszel,. ftegmę, długotrwałą chrypkę, grypę, i do-~ t'l'j tychczas bezskute~zn1e s11: leczyli. Wszyscy c1 chorzy otrzymują od nas - zupełnie dar• =: L E S Z N O - UUCA OSIECKA NR. 7. r'"' ~ . mo książkę z ilustracjami - Dr. med. Guttmanna, byłego naczelnego lekarza lecznicy _, ~ ' l $; . Finsena p. t, ,,Czy choroby płucne są ulec!alne?" Ażeby każdemu choremu dać możność '(, ~ NAJWJĘKSZY WYBOR MEBLI wbasn.e\~ J , wyjaśnienia sobie rodzaju swej choroby - zdecydowaliśmy się przesłać każdemu tę ~, O wyro u Ja ' ~ . O jf książk,;: za darmo bez opłaty porta, mając na oku dobro OlÓłu. Pocztówk,;: (znaczek i ~ KUCHNIE, SYPIALNIE, JADALNIE, POKOJE MĘsKIE t 1• P· g; ~~ pocztowy 35 gr) z dokładnym adresem wysłać należy do ~ : Wykonanie fachowe pod gwąrancją. ~ros.zę z~r~cić ~wag~ na ;c::: i PUH L ffl A_N 1\ł & Co, t BERLIN o. 710, Miiggelstr. 25-25 a. 
1 

:: moje okna wystawowe przy ul. Leszczynsk1ch rog sw.M1kołaJa 1. ::,: • 

' ~ Największy wybó, t,umień od najshomniej,zych do najwykwint- - fł - ~ 
~-~~~~:~~~~;iii~:;~: 
~11111111u1m~nllllll11lill~i1mt11111m1Mlllll!11lm~11mm11111m11111111u11111~1m1111Ńm1111111111111rn~l!!lllll11lllW11llllli1111llll11lllll!11llllll11lml1u1111111111111k1llillli1llllll11llm1111111111~ ~ Bon Ma r che ~ li ::i:;:i:ii;!s:i;, ;:::i~ek::{;~:ł~ z::~:;!;:::~ ; fE.LJKS BULJN'SKf, LESZNO, Rynek 26•27 =-i ! Leszno, Dwol'cowa 4. j lj poleaa~ na roz~oc~ę~yaezonz,.mow: •. Wyk.onuję = : Własna pracownia : : wszelkie przerobki 1 reparacJe ku•merskie we ~ poleca gotowe płaszcze damskie w wielkim wyborze, materjały ~ \ gorsetów miarowych. / : własnej pracowni, sumiennie i tanio -= damskie na płaszcze, kostjumy i suknie. Materjały męskie na = ..................................... • ; F. MAK o ws KI) mistrz kuśniersk. -~ palta, ubrania i spodnie. - SWE1'RY i PULOWERY, NAKRYCIA STOŁOWE i CERATY ~ llll!l■=========-III a===== Ceny niskie dostosowane do obecnego kryzysu. ===== E BLACHARSTWO li ................................................ _ ...................... .. 
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ST·. STRÓŻYK, i JÓZEF DANIELAK, LESZNO j Pryc,atna Szkoła Przygotoooa(l)cza 
_ w Lesznie, ul. Dworcowa 26 

przyjmuje ~P:CB'Y' uczniów i uczenie 
do kl. I-VI codziennie od godz. 11-1 3~tej 
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Największa fabr\ ka octu 
: na Wlkp. i Pom .rLe 

I J~.!~!.. G~re~!I 
„GÓROWIN;' do nabycia :

!: Spr::::: ';i,gu~:1i:~a~ur• 

w każdym składzie spoż, 
!lf.:~~~!:;ii.~~~~~~~~~~~~~~~!:il!I ooooooooooaooooo-00000000000000 

jak: kapelusze, czapki, bieliznę, krawaty, pulowery, 'p I A Nl N A 

I 
tryksotTy,_ ręMkauwisczzk1K·, slkEaTrpAety, -parasLolEe sitdz. Npooleca I Ceny najniższe w olbrzymim wyborze i niskich cenach długoterminowe spłaty 

Fabryka fortepianów 
RYNEK 19. i pianin 

•~•'lli'lll T. BETT!NG i SKA 
LESZNO•Pozn. Tel. 235. 

----------

mistrz b'acharski = -LESlNO, ul. Głęboka 1, I RYNEK 11. TEL. 148. 1 
koncesjonowany nainsta- ~ Skład bławatów: mat~rjały_ weł!3-!ane, pół· j 
L:cl:li~::r:=- :a"ictt~~~ ~ ----- wełniane, lniane 1 Jedwabne. j 
i naprawa centr. ogrzewań ~ Oddział Arłyk. Męskich kapeluszy, bielizny, j •i.========-•lllii ~ ------------: skarpetek i t. p. l 

P0~:~::8w) 
pole.ca w wielkim 

wyborze T R U M N Y 
po cenach najniższych 

F•ma L. WUJEC 
właściciel T. Neimann, 
LESZNO. ul. Osiecka 7. ■ .. 

~:!:lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:11111111111111111111111111111111111111111111111111,llllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllj 

~~~~~~~tJl•~~~r~~~~ I 
~ LAS KE & LAND~ ~ LESZNO - ulica Kościańska 71t Telefon 55. i u ~ \i: Leszczyńska Palarnla Kawy & z zapędem elektrycznym. 
F1 Najtańsze żródło zakupu towarów kolonialnych kawy, r 
!!) herbat,-, kakao, czekolady, konfitur ,wódek i win. ~ 
~~~~~~~ł!S!!":J'J!C::;;;:iu~(~~~~ 

- Przyjmuję -

Najwięksia wytwórnia i magazyn 
obuwia 

?~: .. ~!.~P.~! I zlamóoolenla cna drzeooo bu~ooolnne 
Skle

n rze'nlckl ligatornia polaka. eny prlySłępne. l' I,, Oprawa keiązelt po cenach STEF AN NOWACKI przystępnych Z . .-sałdowski Lesino staJma i warsztat z ma- Leszno, Rynek nr, 14. TARTAK PAROWY 
szynami rzeźnickiemi oraz ---------- LESZNO, ulica 17-go STYCZNIA Nr. l 

Dworcowa 55 Dworcowa 55 3 POKOJE natychmiast 
do wydzierżawienia. I 

Poleca ob u wie, kalosze, śniegowce 
bambosze. JAN KUJAW A, Leszno, flJ. Blechooolak 

mistrz puszkarski, R;.;;:~ 
Sprzedaż 

drzewa użytkowego 
w rewirze leśnym BRONIKOWO, powiat Koś~ian, l 

oddział 2 b. 

sosna I. 
II. 

III. 
IV. 

klasy 33 szt. 46,66 fm. 
188 „ 227,62 „ 
292 „ 202,34 
26 7,05 

539 szt. 483,67 fm. 

Droga do stacji Bojanowo-Stare 10 klm. do stacji 
Krzycko Wielkie 8 klm. Lista mierna do dyspozycji. 

Ewent!. zwózka przez zaprząg majętności 

ZARZĄD LEŚNY. 

LOSY 
do IV. klasv nadeuły 

Cena losu dla graczy: 
,. nowona.b. 

1/4 IO zł. ½ 20 zł, 1/1 40 zł. 
1,'4 40 zł. 1/2 80 zł. 1/l 160 zł. 

Główna W)grana 1 000,000,00 złotych 
w szczęśliwym przypadku 2.000.000.00 zł 

Ciągnienie od 8 do 24 stycznia 34. 

A. MARSKI - LESZNO 
'1.._ KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ, ~--· 

al. Krasińskiego 17. 

Najtaniej kup_isz I 
Farbv 

Lakiery 
Pokosty 

Kredy 
oraz wszelkie przybory ma· 

larskie i stJlar.kie 
tylko 

Skład Fabryczny 
F Hb i takie, ów, 

Leszno, Wolności 23. 

Agentów 
do zbierania zamówień po 
wsiach na narzę<izie rol· 
nicze, po.szukuje „ZNlWO", 
Lwów, Zółkiewska 34. 

Elektr o technika 
Przebudowa i montaż radio do 
sieci na b,terj~ w•g nowej kon­
strukcji. Naprawa i hdowanie 
akumulatorów. Nawijanie twor­
ników dynamo i motorów elek-

trycznych i t. d. 

MECHAłilKA. 
Naprawa wszelkich maszyn do 
pisania, maszyn do szycia, .kas 

kontrolnych i t. d. 

Przedsięb. Techniczne 
„ENERGJAU 

Fr. Trzęsowski, Leszno, Rynek 20 

Broń municja ! 
Przybory fotograficzne. 

LESZNO 

1 

O~~~!~i~!_kli W SzwaJ·kiewicz prawy akumula- 9 

I 
torów, ba~e~i.e anodowe Leszno, Przemysłowa 31 zawsze sw1eze poleca 

w. Hejnowicz, 2 raz łracisz1 
Leszno, WolnoAci 22, Tel. 74. Y 

ul. Wolności 6. 

i:c'iJ·························· --~i- ------
. Tapety ł 

jeżeli dajesz swd 
zegar-zegarek lu 
biżuterię do ns 
prawy niefacho'' j listwv, inkrusta, p a p ie r ; 

: p~kowy, gazetowy, perga· : 
: m,no-wy,toaletowv, kartony, : 
: towary galanteryjne. : 

l „Bazar" i 
: włąśc.: PAWEL ABT. : 
l Leszno, ul. Dworcowa nr. 3. : 

D••••----•••••u•••uu••• 

Skład 
towarów krótkich. 

Swetry, pulowery, 
pończochy, rękawiczki. 
Specjalność: wykwintna 

bielizna damska. 

LEON PAWELCZAK 
LESZNO • RYNEK 38. 

r Ianfk.rżvpc°zai'7 
! mistrz k~ mie1.-rzetbiarski i 
! te;~:1:•1 :a~;l~=ś~:~~:~o f; i 
i Pomniki Figury f ! Nagrobki . ! I z różnego rodza1u kam1em. S 
.............................. ___.. ........................ . 

1 cowi, taksamo t• 
nio ale dobri 
i pod gwaranci 

• t:wykon uje, 

JÓZEF. MAŃKA 
LESZNO, ul. ŁAZIEBNA 

NOWE 
■ 

NAKAZY 
■ 
ZAPŁATY 

■ 
poleca 

Drukarnia Leszczyńska, 
Leszno, Wolności 21. 
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BACZNOŚĆ!! 

.. JU 
'~ Zespół sokoli. 

Jeszcze 
zebrania 

z ostatniego 
:. ady M,ejskiej 

_ . w· zwią1:ku z nasz,·m \\'('zorajv,·m ,pra 
\\ozdaiuem „ pns:(•rlz\·11ia n "'"ohranl'i Ha­
dy :l!ie_iskic,i. poda_jl'Ul_l" d!:t Ś\'isluś,·: ll::t­

slc:pu,iu.<'l' llZ\I pelm•·me: 
. :IIianowieic ,,. sprawił' ddr,11Hlaeii. ia­

kie_ l~_v!y popt'lni:rnl' przez Jlil'kl(n·yc·h· u1·~.c'­

tnko\\'. :llagislrnlu. a ki(>1·r· naslt:pni\' z;_ 
t.aly . UJG\\'llion•· prz,,z p. h11r111islrz,1 I~u­

walskiq1,:) .,\'_,·_jaśniam ,· .żt·: 

\\')'kl·~·le lli\·da \\ n;> iuah\"\Tsa(' il' 1ni:1 IY 
S:\'Ó_j PlH'Z:tlek już prz\'d poiw,,·n~•m obję­
ciem ])rzez Jl. bur111isln:,l l~m\'alskfrgu llrz~­
,d~wan1a .\ liyl_,· ko.11lynu•>\\·a11c· przc1. pe­
\\H'll ezas 11adal. c!zic:ki l\'11111. Ż\· J>-Bur­
tn1_slrz i inni kicrowni<·,,· Zarządu mias!a 
fłow_1uc· hyl1 z,t,11:c1 ll]iorządkowanil'm \l 
, (. h„ O. Dopic·ro po pn\"11 vm nasi(• o~h: 
SJ?1:awy \L i,;, K. O. uhż,iy sic: pm1;:.śi­
'~·e'_. p •• Bunnisti-z dokonuj,!(' r1·\\·izji. \\' 

Iagisli·acu·. \\_\'kryl lll:1chi11acj\' J1i(•su;11i\'11-
,n:~::1_ urz~dników, z klór\'l·h ;11('klórzy już 
P ·- kladnie przez sąd zostali ukarani. 

KRONIKA. 
Sobu!a. dnia (i-g:, ,-,[~-cz111a 1:131 · r. 

Ohj,rn·. 1'., Trzc('h Króli. 

·v.-:s<.:lt~d slui'1ca c!- 7.11 1/.ach<'>d g. !.;_:;!I. 
'\\ sd1od ksi!'' 
... .l) l'a g. 22. li. Za('hód g. 10.2L 

0 pog~ly Według s110strz0żeń Stacji Me­
~eorołogiczoej Sandomiers.lrn-Wielkopoł• 
1~

8l llodowll Na1,ion w Antoninach. 
l:\tet:. dnia .. i_ 1. godz. 7 ranq - T('m­

P<'ralura powiel1·za min 11~ 2.2. ,, ic\ll' 
l)oludn. l _m,s, /ac.:Jnu. l'ałkow. Ciśnie­
nie almoslcr~·c.zne 7,,:1,n. wilg,lnuś<:, 'lS 
proc. \\' ubil'gle,i dubi<; te11qwe:1tu~-a 
llajwy1.~za minus 1.U, najniż-,za m.inu:, 
:i,::. Ilo,:;<: opadu O mm. • 

.KR. 4 - SOBOTA, DNU li-GO STYCZNIA 193-ł - STR. S 

POG 
• Niedziela, 7 stycznia 1934 r. godz. 8,15. • 

sk,Ł nr l '.20: IL ul. \\'olnu~ci nr. l- :n; 
Ill. ul. U»il'l:Lt ll .'i:J. I\'. 111. Slarvz:nn­

kuw,l, 

stałych l>y\\'alcó\\' i sympal:,l-Jiw uprzejmie wych<Hlz;.tn·j zanq.1: z: I.,. 
zaprasz.,. :\i,1żna llyc'· ])('\\ n~·m iż herhatka I wy ,·i<l In. 
jak hl'rhalki· ,,· poprz,:<lnim s(•zonie. cie- '\..i. !tm ltl r-1z,\'ija ~i<; b 

Wlurrk. !I. J. rn:u. J. ~;JW\ !1y1Jl·k 
1-20. Il. \il'jl' hr,1siiiskit-g.1 1-'.!l: UJ. ui. 
O:.it-cl,,t ;,i :i~>: IY 11!. 1.ip:l\\a 1-12 i 
GS-SL 

szy<· sic; l>c:dzic J)O\Y1HIZl'lliem i zgromadzi :lk1·ja 11trzym11iąea \\idza \' 
w„zyslk1ch n:1Jrn 1!szych. laknąc:,ch skrom- !11\'!1,0 ko11ca ":, s<.11.ic ~ nap· i;ci; 

nej i lO\\'a.r:!y~!dej rozr_n,·ki. m;mo. Żl' ,1cl- \\'HP kgo ,J,, k >n,dego f !mu 
bl:dzk sic: oJJa w dzid1 powszedn: \\' \. roli szpiegJ .Charl~Jtta S ~za 

I) S<! ludLit'• którz~· w~·k111111ją swo_j(• 
codzienni' obowi.1zJ.i ~,·i~le '' l'dl 11g u;,L,tio­
ll<'g,, J><>przl:'dnio pr,Jgrarn 11. Tch rozkh1d za­

.it:t'· 0 hcjmujt· mkdz~· innemt n·t dziei'1 Jzi­
,-,i,·j,z, _ . .id godz. l!l 2(U() prz\'golu\\ ,rnie 
ll,l k:U'IJa\\·ai )\\',: z,11Ja,YC: l(ola Sl:tr:,ztgJ 
I [ arccrsh, ,, na ,.1:acl1 11 u kJ u l'ol~kicg.> 
(;,>dz. :21 'I wic·ezorl'm wyma1·sz z ro­
dzin,, J11], lwz n:1 ,,·~pomni:uq zaha,,·(:". 
Bm·dzo iad:1i1•' lrz,·lni>_\' ,il'dn,1k jeszcze 
doda1· Żl' nic l1l ,;,n,, cap >111ni1·ć. o z,1pro­
szl'uiu i Jcglly1rn1ci i sł ud<'nl'k.il'j „ i tohi 
sit,: w l .csznil' cail'ill \\.;t·lka \\Tz;l\\ a. l>,1 

już dzi.' \\ i,·cz•1n·1:1 odLt:<!zfr sit: slaro­
Jwn;t:!rska 1.,11),1\\',1.· 

11iedziclc: bu,\'ic·rn sala jesl z:ijęla. (;usta,,· Froehlil'\1. \\' pr gr 1 

I) •·"'iccz()~ !f.ar-naw.tlowy", klóry urz;\- ka\\a. puuci-,j<1 1;.-t h 
dza znane i, c'i._-s·«-1l'\' sit'. cl11ż,L symp,tlją "kładka. 
rm:hJi,, e 1;,oiu śpit:wn.c.t-e im .. ,Demb:ńskt", I) Z ekrauu Kino ,, Il 
w dniu n. sl.'·cwia, w salad1 IIo!t'lu Pul- wyś\Yil'lla w nit'dzieh:. 7. I. 1. 

skit'/fJ. \\'Zb?.d7.il '" mieści,~ naszci11 znizu- ,;;_ I. br. !Ęlo~n~ l'ilm prod 
mia.le zain lc'n·so,,·J11ie. Kum i~_i:.t pra\'Hjl' pd- .:::kiej pt ... Sko1'icz ma l'icśń". 

11:1 par.i„ :ib) uprzy,iemnit: pobył stałym brana pu..ulic:mośL· z zadl\\ 
bywalcom. ,;,lo Wil,'.c ehe(' zap,Jmnil'ć o akl'ji, świdna 6ra Liljan, 
l1·0;,l;:ach ('UdZil'lllH'W> ż~-c-ia. niech p0tląży pit:knych śpie\\ t.',,y uzupt'ln.i 
w wspomni,\ll)'lll dniu du liolelu l\ilskiegu. "'"paniall'g > filmu. \\' nadp1 -

I) Syhn-strr pana .\ntonirgo. Gd.'· p,1n tna gr0leska ry„unkuwa :\fak 
,\nloni obtiuyl S\\'{' 1'11nd11szl·. jaki1• mu .Jak siG <lalej tl.:,wia~luJ\'111.)', 

po ś\\·i::tacl1 pozos{a\~·- świat \\ydal mu sit: Kino w lł:llelu Polskim szc1 
s,,w·ym i brzydkim. :\ie pomógł :\"owy J'ilm(l\\ m. in.· . l~ochaj mn.i 
Hok a wrnz z nirn świeża ;pt'nsja \Pan Ya]ierem „Dzil'je Grzech 

i) Z,irz,td hOlil Prz~·,iatiól llar<'l'l'Slwa 
kunwnil,uje uprzejmi<·- Żl' ul1:\\\ :1 k,ll'tU\,·a­
]<J\\ a K. I'. Jl. <>dln:d;,,it· sit: dnia 10. Ju­
Lqa-i hr. \\- s.1iacl1 l!oll'lll l'olskil'/f>. 

:\nloni ,.aa\\'allsm\':tl si('. nieco ". ,,·ydat- go - .. l'ożl'gnaniL z broni 

l-a~ 
NIVEI 

I) Tnw. s,--• .-\&nJ UrU\CIZ3 li. ,l~c.niia 
o godt.. 8-,n('j wil'CZ. na saii fJorn II h:a l„lie­
kicgo \\ il'•czorek Jw czci Hodzill\ Chrzl'Śl'i­

i:uiski(-,i. Olliih Jm•gram Dla d~icci prze<l­
sla\\'i(•nir o godz. 2-gi.:j p,;pol. Szan:)wue 
członkinie i miln:h go~{·i uprzr·_j111il' za­
pra .. ,;.:i l'alru11ai. i Zarz,:vl. 

I) Oplalt·I.: har(•er„ki w Sokului. \\' ,o­
bok dnia li l. 1\1:H o µ:.idzini,· ti.:lO \\'ic­
cznn:m Ul'Zl!dz.t K1Jlu -H,,dziciel;.kie p1-zy 
:; <.lru'i h.irc. im .,Orl:\I L\\ """"kil·h-- lra-

Wystarczy zupełnie lekko natrzeć ręce. 
Praca domowa nie pozostawi wtenczas 
na rękadi żddnych śladów, i skóro sta­
nie się wkrótce delikatną i. oclpomq. 

dyc_yiny opla.lek wióilijn) dla hat'(•t-rzy i k,tch i gd,,· zapłacił s,w z,1bowkvan1a. 
tul'l1•·"' teji.e drui)U) polqr'1.011y z oh- lo na stYczc11 Hi(·\\kk mu z:i;,lalo. 5m1 -
<fai·n\\'~lllil'111 J),Hłarkami !Jicd11\'\:h har<'t'l'Z\'. hl<> przt,'szed.l s\\· SyJ,,e~ll-r któi·y lnhi. 
\:t(·z:

1
~:

1
•.1~·~

1
:~<lli~~zi~ si<: w S~ikol11i, a ni~_ I by go ob< hod1.,1110 hucznte 1 \\ esolo 

,I .. l . . Il c>Jdd "' '-'llw \\ '\\ ll'ZJll Zrcsd,t, pr,t ,Hit, 1,o,\ledz1,I\\ s7.y f),\ll ll 
n1ttJ,k 1~·J I \nton1cn111 clJodzilo gl<'.l\\llit' \\laśn,<· o s,,l-

1':·ogi·am Lardzu k,galy i 111·uzm,til'O- ,,estra Zr s,\·em k:rnalerskicm mieszka-
11, .. k:l\\;llami' l1:1r 1·,·r~kil':11i. któr,· jak niem wiklcm da sobie rad~, ale gD<lnc 
IW) 1:!c lH:d,l lry~kaly zdrowiem i liurno- pożegnani\' roirn starego i pr1ywilanie się 
nm !'o 'uplalku odlir;rlzic si~ mii\' w·,TZf>· z nowym wym:.w;a ;i._,·,,·cj gt>fów(,i i ro. 
rek familijll\ :\a npla!d, i , i,·1·z,;rd, :-v~o1. sporej. 
Hod1.iców. I-i.ub !'rz~·jal·iól l~aJTcrsl\y:c har- Xies!t-l_\· ,, tym roku powilaufr b\ lu 
cp1•7v i , sympal,\ 1;,ć;,, j" 1-. 11:1,1uprze,1mit'_i z:1- bardzu skromne. Potleza,- d lugirgo wicczo-
p1·a.,za Z.1r1ąd hnl:.i i Kil'r:'lwnkl\,,> r1r11z, rn 1it1i,) rni:tł czasu na 1·ozm_,·ś]an.ia l 

I) Trudno _ie,;( ih_i.;; puii'cha(· do \me- olo przyszła lllll nagk do gfo\\y m_v;J 
r~ ki. li_\ potn:tl' 11,11 ki·aj mil,iou ·r(n\· \\J'/11. -- Js{ol11it' w 1~-111 roku lr;,;l•ba za-

l ,it-'go d(lhr ,b~ km i pr,itkm użycia świal:i.. !1'0;,ZC1,yi: si~ o siehi,r: ,kżcii tt: lroęht: gro- I 
A:i:s'L~ upn~ ,!(:pai,'. szer,,i-icnw nguhw.i s1.n. jaki mi pozoslalP 1 nloknj1: 1rnprzykl::ul 
dwc W ('Z~.S\.'.i poznani<' it-go ż;c.ia i. \\C/.ll- W lo.l;)C loteryj11~·ni; lo jnk gdyb_, ni_gdy )lic. , 

ei.: -.,ii: " iq:\'-' :dmus/'u·i· -.,pr<1wa,lzjJ n1 i\•j- Jnngt.l zu.~lać 1uiljoae1'elil ! - : '._ I 
<>CO\\_\ :-.. kół· 11w•1,t ,m11·1·, ka1·1ską k,1llll'd,k - :Xi1sli:p1icgo Sylwet.lra uc,:<·zt: lal,'.. 
,\vcr) I! >pw mda . Jutr> poi; .. ><hC. l,.l(irą Ż\' mi legoroczn<· zaniedbanie wyhaf'z:,.·. 
bt:dzit'll1) m:i~li p,,dli\\ ·:l<' jui. w nil'd1.iel<:. A :i.r pan ,\ul oni h~·I \'Zlo,, iekiPm sz:tJJ-
<l11ia 7. l na ..,n-ni(' :,., 11, ;;ni. 1;,rnned~·jka kil',i lln·~ zji„ więc z mit·j~t·a po. zetli cl,) 

ta., i".sl ~widną ~.dvr'-! na pseud., ,-11che kolektmy i nabył fos do l\'-t'.i klas) J.o-
:,l,>s1mk1 .11J1("]·ykJi'1sl-i<'. JirZ<'l')...,O\\:!ltL' dlJ- lrr,ii J>at'istwrl\wj._ 
wópnit', uaiwn:t• prt\'Z llopwoud:,1._ lt'gu h.lo wie, może z:1 mi1-siąl':ht;dz,c rzt•(·z~·-
kru,U',a podnbn,·g,, ,, µ,JCiągitięciu pióra wiście mlljnnerem. 
do Bt-rnanfa Shaw~\. któn· z \\C'sok!Jl li- I) I)y:i;ul'y 1111t•nr h•karz:r Kasy (:hor~·dt 
i.imicszki<'m prztyka J11'>C'11'u ,,· 110,-, s\,·ujt (od dn. fi 1. 12. 1. lir. s,,J>nl:1, li. 
figm") s<·Pnicrni-: .. .fulru pvg•)da" zagrana l. dr. Lt'wand()\\ski; niedziela. 7. l. tir. 
przt>" (l,i,,k,>nal) zt-spól amal. .. Sok..ila",. .lórga: ponif't!z:ialek. 8. I. dr. By-,trzy1bki.. 
~rddc ni,'\'- :tlpli\\ w pr;,\\dzi\"l n•\\ t•l:tcJ<l \\'lurek, !J. 1. dr. J>u]n,ski; środa. J..t L 
l llt'.Z{,1 li lllll >ru ula ua,t(·g,> lll la~la i <"i tir. Trószvi1ski: CZ\\';tJ'lt'k. 11. 1. dr .Jórga; 
W~.ty_s,:~ • {:tł fr ;wil'lu4 !,,omt'd,i(' JtlŻ ,, i- pi.-tl~ 12. 1. dr. Lrwando\Yl>ki. 
duel~ n~ ::.u,;ie f<'a!rn l'nhkieg11· \\ l'o- I) l)yżury no(~ue aptek. Sobola. ti. 1. 
zn:.uiiu _1eszczt· rn ✓, di~lnic póid;,;, lly przt!- .\pleka pod ł,aberlzit>m. Niedziela. 7. 1. 
żyi; dwie go<J.zin,· l>ezlro,kit'<rri hu 1~10 ru i. 
za:,u.u:.11,: ::.ię tio !ez o Ap(t"ka p.>i Orłt',ln. 

I) ,,Pi>d laJszywi\ nagą'" w kinie .\połlo. 
l) (~eh (.lltuwniczy luuouni.lrnje: H,i<·z­

nl· \\'alu, Zl'hrall.ic· odb~dzH- ,-i,;'. w ponie­
działek, d11ia ,·-go ,t~ cznia hr. p1·1Nipol. 
o god1. 10-l J w loka.1'.i (,o-,pod.v }{;1,emie­
~IJ.tlcze1. na klć,te tdpr14,za .si.ę "-,z, stkid1 
samod;ielnyd1 ub1rn rrikó,\ z mi.1sl; i po-
wiał u. Zarząd. 

I) Herliatł..a P. L K. \\ ~rotl1:. 'du. 1-0. 
Zar.r.,ld Odd1iah1 l'. C. li:.. w Lesnuc urn1,­
dza ua \\ielklcJ :.::ili Il Jlelu Polskir,go her­
batkę ,d.mcing Lridge na klór,J w, zystkieh 

Filmy szpiegowskie zaw~.-:e i ws.zędt.re, o 
ile r,,~ doskonale ukte i dostarezaj-a \\'Ylzo­
wi th1żo t>mocji, cirs1/.;! sie duż::i popular­
noi.ieią i uznaniem. 

Do L;1k.id1 zupeluie udał) <'h rilmó\, te­
go pokroju, zaliczyć nam trzeba również 
,,Pod fałsz~ w:1 flagą" -- wyś,Yietlany na 
ekranie kina .\poll0. 

Dawno jui nie ogl;.ttlaliśmy podobnie 
interesującL'go obrazu. którego treścią jest 
nie;rnykly dramat pi~knej kobiety-szpiega, 

Ceny, zł. o.40-2.60 

Kong- _i_ \\i- k innH·h. 
ZABOROWO 

zo) Przed,tawienie i 
:l[Jodyd1 Pui<'k ,· 1/.ab:;r J\\ 

laduą 11i;-,pori,,i;rnke mit szk 
\\'a i ukolin \\' sob ill· d 
7-nwj will'i'{1r1::m na sali µ 
grane bc:dą d,Yi -;iicrne li 
,ztu\'zki pl . Z fa„ki B >że.i 
w planlacjach •. Po przeds 
cizie si('. ,~ihawa t:meczna. C 
nima.l1w - :m 10 1 ,~1 gr. 
1 '.~J gr. S,ympalyclili li{:,zk.111 
nie s klarl-a,i<'ic w nit'dl.it'lt: \i, 
scy spolkarn\ si('. jutro iµ 

\\'i\'Z:J. 

boi V i,.pnt "ie IIJWidacjl 
tych w l.:.nc•.elarJi b. adwoi: 
rlM,hlł WojdoD.1. P..i,.[auv"1e „ 
u'i'<lta Sp-r.rn·i1·dti" ci~ z d1 
rn~. mianóWan zo alem 0< 

nfo '1!-l:11 no ariw,zem \\ Le 
tym 2osl.lleru skPeślonv z 
ló,~ :t łon "amem ulracilt 
~ l1:pcJ\\ .ł.Oill :ltrWl 

\\ związku z !em zawiau 
l'. T. k~icntó,, Ż<' odtąd ~-
1,i.d pro,Yadzonych prznenm 
'>ieli a.lbo os-obiście cilt: za~ląp 

za.słęp-i,l\\o innemu ad\\ r,k~lu 
kie wyja,;nienia prnv~ ~ie u 
do w,ut• pod adrts<·m lir. \\ 
d<>.u uoL.irjusz \\' Le„zn.ie. nl. 

Ik Wojciech \Yoj-don 

ZE 'PORTU. 
BOliS. 

Dnia 1't slyezn.ia br. odllę 

kanie pomiędzy Bkk11n tni" 
, .. PolonJ<t" na sali Hotelu Pols 
lLID. W uiedzi(']I;'. dni.a 21 t. 
Polon,ia clo Grudzi;1dza 
wody z G. K. 

Keniee ińału redakc 

Redak\or ad.pov,iedzialny H 

CzoiGBkaai .,~ukarm Le,:,; 
Sp. z o.. Q.. w Les~ -: 
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Niniej1zem podaję do wiacło,no•ci Szanownej Puhlicz• 1, 
ności, że z dniem fi• I. 1934 r. godr,. 18 w•uchamiam 

Restauracj~ i Jadłodajni-: 
w domu firmy J. J Góreccy, przy ul. Lenczyńskich 17. 

Staraniem mojem będzie, aby p,zez wyborowe napoje, li 
wyśmienitą kuchnię i obficie 2.aopatrzony bufet, pozyskać poparcie Szanownych Gości. 

Agnieszka Wlodarczykowa. 
Dnia 5 stycznia 1934 r. o godz. 9,30 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich 

cierJJ niach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św, nasza najdroższa matka, teściowa 
• na>.,.>sza babcia, przeżywszy lat 64, śp. 

Uprzejmie komunikuję 
miasta Leazna i okolicy, 

--1 
Szan. Obywate\stwu 

że z dniem 1 stycznia 1934 r. nabyłem 

SKŁAD rjanna z Napieralskich Baerowa 
towarów koJonjalnych i spożywczych 

O czem donoszą w imieniu ciężko strapionej rodziny przy ulicy Starozamkowej 25, St. firmy SmolanowicZ 
i nadal takowy prowadzić będę pod wyżej wspo!11' 
nianą firmą. 

Bronisławostwo Kotlarscy. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 stycznia br. o godz. 14,30 z domu 
przy ul. Karola Marcinkowskiego nr. 12. 

Zapewniając fachową i rzetelną obsługę, pros~ę 
Szan. Klientelę o łaskawe poparcie mego przedsię' 
biorstwa, kreślę się 

. z poważaniem 
~i ... ~-· - ::. -- - - "'i'W\ ,,, • ~.- jo~•-"' -..::~-- .. ~~:.:~-1, ~ _-........... ,._ 

. ·, 

• '.-'~-i- I STEFAN WRÓBLEWSKI - rnszNO, 
.. - - -•.:i. ~ .,:.,,i'~ - ..,, 

: ! / -..,,:,,,.-"~ -; --'" -r ~--."i . ~ Węgiel 
·rnośląski 

Udzielam Jekcyj 

-- t I n111 .. _., zmarła n.aaza siosta ś. p. 

Poirzeb o~b~1~~~aw !~e!I~~~ godz. lA,30 
z domu iatoby ul. Karola Marcinkowskiego 12. , 

O licany udział członków w pogrzebie prosi 
Zer-z:ad ,. Z • ono św. O. F,·onciszka w Les;nle K, P. 

:1/iele „ :nu ·Duchowieństwu oraz W szyst­
JC•rr., tó, -z:· kazali nam współczucie w smutku 
z no odt:. śmierci naszego ojca i teścia ś. p. 

Adama Niecia 
. zy serdecznego 

dziękowania 
Rodzina. ■ 

I 

1 .,~h!~.!~. !!~c~yJ, 1 ,!~!~!~~?.!ws.o• gry na simypcacl białe, wabi się „Husan". rzędn:v k:owal • mechanik poleca wraz z teorią, 
Uczciwego znalazcę pro z własnemi narzędziami i czelad- HANDEL WĘGLA, Muszyński, - LesznO, szę O oddanie. nikiem. - Uwzględn-i si,; tylko Tam"ł Kolejowa 2. _-,,;; Por. Gutowski, n~jlepsze :efer_en:j~. Zgłosze- J. Wło<!,arczak, ul. 1ylna 6, I=~~==-= __ =_=_===_=.:== .. = __ =_=:::::-----~== 

4 SzwadLron l? p. uł. ;;:ję~o0ś!t;~~c~~ó~~c~:cz~:rl -- -·-··•---- .. I Płatnikom 
w eszme. Z_barzewo, pow. Leszno. na sezon ZlfflO(IJY podatku obrotowego Motor ----------- polecam chcącym korzystać z ulgowYch bł k f k . atawck podatkowych, zaHadalll na prąd zmienny 1 ¼ KM lnte11·gentny awaty oraz OD e CJe kaiążlri handlowe i pr,eproW9

' korzystnie na sprzedaż. po cenach bardzo ni1kich dzam bilanoe za niokiern wyn~· J. Węclewski, Leszno, chłopak l p. Pawelczak grodzeniem. -Także poza~i: ul. Bracka J l. I ecowym. Łaskawe zeło1zen 1a Leszno, Rynek nr. 4. ekeped. wGłoau" • 
Potrzebna c?cący się ':"'yuc_zyć fry- Telefon 199. Dla starszego ZJerstwa moze s1ę zaraz ~ 

dziewczyna zgłosić. Dziewczyna intelig. kawalera szukall1 do wszystkiego, umiejąca Tomasz Kuśnierek, skromnej, religijnej to~a· gotować od 1. 2. 1934 r. mistrz fryzjerski, potrzebna do kuchni. rzyszki życia. Takow)'.Jd: M. Górecka, - Leszno, Leszno _ Dworcowa 6 _ Zgłosz. : Hotel Polski, malarzem obraz. i po
618

, • ul. 17. Stycznia 24. Leszno. z własnych oszczędn°9c
1 

BLE ♦♦ refleksje 
reklamowe 

----------- nieruchomość oraz interet 

M• k • wart. 13 tys. zł. Mająt_e, JeSZ aOJa ti zgłaszających jest poi~ 
2 pokoje z kucf-.nią i 1 po­
kój z kuchnią, zaraz do 

dany.· Rzecz traktuje 51ę 
poważnie. Łaskawe zgłof•t; 
uprasza się kierować z 0 

tografją lub bez do ekX, 
Głosu pod lit. ,,B. B. 
Dyskrecja zapewnion~ 

od najwykwintniejszych do naj-
skromniejszych. Ceny najniższe. 

ASIŃSKI, LESZNO, 
nr. 29, ul. świętokrzyska nr.10. 

T R V MN Y od 3 zł. 

Po ..... c:ię ·niniejszem do publicznej wia­
r·-oic: ie dnią 4. stycznia 1934 r. 

~ objąłem urzędowanie 

TARJUSZA 
w Lesznie. 

. LARJA moja znajduję się przy 
ości nr. 13, (parter lewo). 

WcJciech WoJdon, 
notarJusz. 

== 
; 
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0 iodz. 9-te: 

rze az 

'Ytacja drzewa I 
ek, 1 L stycznia 1934 r. przed połud. 
v lesie moim, odbędzie_ się 

rzewa uiytkow. i opalowego 
Punkt zborny na miejscu. 
rta Hanelt, właśc. Wilkowo, p. Leszno. ■ 

I I 
wynajęcia. Wiadomość : Racjonalna reklama powiększa Leszno, Starozamkowa 20. 

obrót i utrwala byt firmy. 

Służąca 

I 
Reklama, to podatek od docho-1 
du, ~zbogacający tego, kto go 
płaci. 

.. . . 

,. ("•·<· 
Reklama skuteczna daje zysk 
zaś koszt jej rozkłada się w 
drobnych ułamkach na zwięk­
szony obrót i produkcję. 

uczciwa z dobrem goto­
waniem, dwie osoby. od 
zaraz potrzebna. Zgłosz. 
pod 100 do eksp. Głosu. 

Przyjmuję 
wszelkie drzP.wo do prie' 
tarcia i zarazem polecf 

Urzędnik drzewo na budowę ij ; 
,.. deski podłogowe, sto:; pansfwowy skie, szalówkę, kantó"" ' . ł • poszuku1e dobrego dwu- I aty 1 t P· 

pokojow:ego mtesz~anla Tartak Paro-wy, 
z kuchmą. - Szczegołowe 
informacje i zgłoszenia do R O S Z AK, a, 
eksp. Gł. pod „Urzędnik". ul. Komeniusza 42, tel,! i, 

Pokój 
dobrze umebl., z elektr. 
oświetleniem, wynajmę. 
Zgłoszenia do eksped. 

.,Głosu". 

I 

Wjazd z ul. Królowej J~ 

OGł.OSZ NUi 
w „Głosie" są 

SKUT .CZNE J! 
1 -~-,, 

CEGŁY I. klasY 
ma do oddania 

Cegielnia kościoła św. Jana, R. Stoppel, 
LESZNO, ul. Zielona 9. 

I 
PV.ZE Pł \TA. na poczcie wraz z tygod.,,0gniskQ Dom.owe", ,,Przyjaciel Rolnikr'' 

do . : 1 powieściowym z odnoszeniem do domu włącznie z· opłatami pocztoweo 
-y ;:,. ~ -~ 'alnie 5,58 zł, miesięcznie 1,86 zł, w ekspedycji i agenturach miesi< 

0GL0SZENIA: Wiersz milim. 1 łam. na str. 6 łam. 20 gr. ReklalllYi 1 lam. w dziale 
redakcyjn. 60 gr. Najmniejsze ogłosze11.ie kosztuje 1,50 zł. Przy częstem i,.wtarzaniu. 
udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty od· 
padają. - Za telefon. podane ogłoszenia nie przyjmujemy żadnej odpowiedzlalnołd-

·------
, z odnoszeniem do domul 1,70 zł. Oddzielny numer ko9'Lfoje 10 g 
neszkód w zakładzie, spo.wod. wyiszą ślłą, strafk.ów łlp., wydawnictwo. nie odpowlada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają pra" llo odszkodowania, 




